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4 i wnych. Nie więc dziwnego, że odj uwagę na hygienę ze względu na szkołę, |Należy czekać, na ogłoszenie téj metody |akademji jagiellońskićj a swero członka |wolno a zwłaszcza dlat o, że on na- 
Kraków 22 lip ca. Śróbtęch kwestii diddi lub payi tak zwaną hygienę nakolan; fa zatem | drukiem, “o czy to mam wstrzymać czynnego. a g ; £ ę aTa został korespondencją w wa- 

A A zacychz 8 M iaei dac ygienę w zastosowaniu do szkoły. mi się wypada z swoim sądem. „ Kisielewski czytał o nauce o kraju| szym zienniku zawartą ze Lwowa (F 
Frama soit ŁA dk uposażenia szkół ludowy ch, od spo- Odczyt ten dał powód do podania dwóch| Wykład ten jadac ryt, się do 2giéj, | ojczystym. Nie są że mówił z są która radzi towarsysru żaliigociwnijw, E 
pe Erori DY 24E: |rów należących do dziedziny Prawa] wniosków, które do tego zmierzały, ażeby ja dr. Żuliński dopiero ierwszą część u-|ciem — ale nie powiem, żeby to był ro-|ażeb oświadczyło się gotowóm do roz- > 
stracji stronnictwa umiarkowanego »|eywilnego lub karnego, krytycyzm | zarząd główny udał się w tym względzie | kończył ; ponieważ dr, Nowakowski z po-| dzaj odczytu, jaki na madzeniu tow. biongnia tematów rady szkolnéj krajowój | 
które miało przywitać cara okrzyka- sięgnął głębićj i dalej, w dziedzinę] do rady szkolnćj krajowćj, „Jakotóż ażeby wodu osłabienia coina? swój odczyt po| ped. czytaćby wypadało. Dla nas więcćj | na swóm zgromadzeniu walnóm, a temae 
mi: „Niech żyje konstytucja“! Cho- rawa państwowego, ogarnął atry- była wydana podręczna książka o hygie- |obiedzie, przeto dr. Żuliński zyskał czas, | trzeba praktyki, bo nam na tém uczuciu ta rąd okręgowych na posiedzeniach od- 
ciaż pewnych w tym względzie wia- Bije władzy najwyższój, dotychczas spoż dla jek ape Rakoda te sia vyra póz Tam. tym opo praypadi nie zbywa a często. zbywa na stósownéj | dzi h. ASB RE 3 
domości dotychczas nie mamy, jędnak | prerie nięoranizonój Ea AEA u ay AMA W agladan o) wódę c Jordan aka gk anig | SWANK i pasiavit p.Lomayki, 
nie widzimy w tém mg niepodobnego Zresztą literatura i dziennikarstwo Żywemi oklaskami za odczyt ten dxyjgodzinę — które atoli nie do rowadziły | gólnićj podniósł p. Romanowicz. Ñ p Siasa. peda era dało dowód "3 
do. prawdy.. Stronnictwo umiarkowa- ostatnich łat dziesięciu bardzo wiele| Żulińskiewu podziękowano i słusznie —|do żadnego wyniku, bo iraki było je] Ponieważ zbliżała si chwila, która | wysokiego taktu, że p ragnie z radą szkol- à 
ne, którego żądania i cele nie sięgają się przyczyniły do rozszerzenia zasad | bo objaśniać nauczycieli ludowych w tym przerwać — bo to była wyznaczona g0-|zgromadzeniu nakazywała iść na nabo- ną krajową razem postępować. Od zę = 
dalćj poza liberalną konstytucję cho- Rawdzócść ostępowych. Takzwana| "zględzie jest wielką zasługą. ¿= {dzina dla p. Makowskiego dyrektora ocie-|żeństwo do katedry, które KE e: ; ks. | szkolnćj krajowój zależeć będzie, czy ten ę 
ciażby pod panowaniem Romanowych P P ; haran | Następnie zabrał głos dr. Zgórski, i w|wniałych ze Lwowa, który przywiózł „z | biskup Pukalski z powodu założenia ka- stosunek się zawiąże; jeżeli nie, to kraj 

y podp si JC. | literatura rewolucyjna, częstokroć Z| imieniu zarządu głównego przedstawił dr. | sobą 12sto-letniego chłopca, dla okazania | mienia węgielnego pod szkołę ludową, | bądzie miał dowód oczywisty, że nie to- 
zaczęło się ostatniemi czasy wyrabiać. głębokiej myśli 1 Jasno pojętego celu, Strzeleckiego prezesa tow. na członka ho- jego w nauce postępów, a zarazem me- jaką miasto budowa ' zaczyna, przeto dr. | warzystwo ped. jest przyczyną naprężo- a 
Stronnictwo to w porównaniu do wychodząca niegdyś przeważnie z|norowego. Zarząd główny bynajmnićj nie j tody postępowania. Nowakowski zażądał, ażeby rozprawy |nych stosunków. r 
skrajnych stronnictw wszelkich odcie- | Francji, ta — trzeba przyznać — dla|Jest szczodrym w przyznawaniu téj go-| Wykład ten był przeznaczony dla sek- | zamknięto. | Liczne nastąpiły podziękowania tak mia- l 


dności i przez lat 6 istnienia miał 13stu cji, która dr. Nowakowskiego obrała prze-| Pomimo żywego oporu p. Kisielewskie- |stu Tarnowu jak i różnym instytucjom, 
członków, których liczba przez śmierć wodniczącym. go, zgromadzenie do wniosku dra Nowa- jak i pojedynczym osobom, które do u- k 


ni jest nierównie silniejszém i liczniej- młodzieży rosyjskiéj nie miała wiel- 

szem, bo wchodzi doń cały żywioł kiego uroku i wydała ostatecznie tak 

ziemski i przeważna część ludności błahe owoce, jak spisek Karakozowa 

obu stolic. Jori Didi » połączony z zamachem na życie cara, 
Wszystkie spiski, zaczynając od r. |lub sprzysiężenie Nieczajewa. 

1862 a kończąc na ostatnim Nieczaje-| Młodzież rosyjska kształci się głó- 

wa, były istotnie tylko przednią stra- wnie na literaturach angielskićj i nie- 


ś. p. Adama hr. Potockiego o jednego się| Cały ten wykład wywarł smutne wra- kowskiego się przychyliło. Byliśmy więc|łatwienia zjazdu tego i wystawy się przy- 
zmniejszyła. Żywemi, hucznemi oklaska |żenie na zgromadzenie, które było bardzo |na tej pocięszającój uroczystości, która chylili. O godz. 3iéj prezes zamknął Gte 
mi zgromadzenie zatwierdziło wybór dr. licznóm, a to z tego powodu, że w Galicji |z naszém życzeniem, z naszym celem tak| posiedzenie walne tow. ped. Za 
Strzeleckiego, który nastąpił z powodu mamy 4,000 ociemniałych a 26 naukę po-|bliski ma związek. Z małych bito moż-| O: wpół do 4tój zebrano się na obiad 1 
jednogłośnego żądania oddziału lwowskie- | biera. dzierzy często i głośno. Kilka mów wy-|wspólny, na którym był i ks. kanonik | 
go. Oklaski i okrzyki: Niech żyje! trwały | Oprócz nauk czytania, pisania, rachun- | powiedziano, lecz nie zdaje mi się, ażeby | Leśniak, prezes rady powiatowćj i inne 


5 któ uż r. LRA długo gdy dr. Strzelecki zajmował krze- ków, historji, geografji, uczą i robót ręcz-|prezes tow. ped. był zaproszony do pod- | osoby. ra 
2% poza którą rozwijało się i dojrze- mieckićj, z których eo tylko było go-| sło przewodniczącego, a gdy podziękował nych, które widzieliśmy i podziwialiśmy | pisania dokumentu założenia. Liczne podnoszono toasty, z których z 
wało do czynu stronnictwo konstytu- dniejszego uwagi w jakimkolwiek za-| wniesione okrzyki: Niech żyje! Dr. No:|na wystawie. P. Makowski tak prowadził | O litćj powróciliśmy do sali obrad i tylko o kilku wspomnę — i tak prezes za 
cyjne. Nieraz ono nawet dawało zna- kresie wiedzy ludzkićj, wszystko to| "akowskiemu dawniejszemu już ezłonko: |swój wykład, że jasne, dokładne dał wy- rozpoczęły się sprawozdania i wybory |tow. ped. wzniósł toast na cześć Naj. | 


wi honorowemu tow. obrażenie o metodzie postępowania — i 
Na porządka dzieunym stała zmiana okazywał tak druki dla ociemniałych, jak 
statutu, zmiana, którćj dłuższe doświad: |różne przybory. Odpowiedzi młodego Wi- 


tak prezesa, wiceprezesa, jak i członków 
zarządu w miejsce ustępujących. 

P. Ruciński odczytał sprawozdanie z 
sekcji, a wnioski tam postawione zgro- 
madzenie walne uchwaliło. 


Pana; poseł Rutkowski pił zdrowie tow. t 
ped.; dr. Nowakowski zaś miasta Tar- 
nowa. Wśród wzrastającéj ochoty mno- 
żyły się toasty a na wezwanie prezesa 
dr. Nowakowski z p. Baranowską dwie 
wybierał składki: jedna z nich na ko- 


` ki życia i występowało z żądaniami był : literat dE 
Śr . [było przyswojone literaturze rosyj 
ale wszystko to odbyło się bez wiel- skićj; ztąd tóż młodzież rosyjska jest 


kiego reko rw wrzasku. Ziemstwo SU-| tak mało rowolucyjną i nieskłonną| czenie koniecznie wymagało. Komisją sta- jśniewskiego były pewne, a zapas wiado- 
bernji moskiewskićj w r. 1865, nastę- | wcale do gwałtownych przewrotów, |tutowa pod przewodnictwem dr. Nowa- |mości obszerny. 
pnie riazańskie, odeskie i petersburg- którym przeważnie hołdowali pisarze kowskiego przyjęła nieledwie wszystkiej Na wykładzie tym był ks. kan. Rybar- 
skie ziemstwa otrzymywały zawsze polityczni francuscy. wnioski zarządu głównego i poleciła je|ski. Nie był to atoli wykład, któryby tyl- 
jednę odpowiedź, że inicjatywa pra-| zj; jelskidri niormiezlóti zgromadzeniu głównemu do przyjęcia. — |ko zaspakajał ciekawość słuchaczów — 
J da 3 | mać Dal z 4 literatury angiels ie] memieć<ićj| Pan Romanowicz był referentem; ale do- |oprócz tego był i ten cel, ażeby zwrócić 
s en ualęży do władzy najwyze inteligencja rosyjska wyniosła Pojęcie | pełnił tylko formalności regulaminu, albo: | uwagę nauczycieli ludowych, 1ż mogą i 
SZEJ. Jednak o ile można było sądzić zdrowych zasąd konstytucyjnych, na-| wiem zmianę za zmianą zgromadzenie już |powinni do szkół swych przyjmować ocie- 
z niejasnych i niedopowiedzianych fra- : PE ia Ć 85 bez rozpraw przyjmowało. Nad jednym |mniałych. Z tego wybłynał wniosek, aże- 
nec P 4 uczyła się głębićj zastanawiać się nad praw p Jedny ych. Z tego wypłyną i 
zesów dziennikarstwa, w pewnéj czę- odda kaont łeczna i polityczna, |ty1k°0 ustępem krótka wszczęła się roz- by postarano się o podręczną książkę dla 
ści społeczeństwa myśl utworzenia AACĄ Kw ©BUJĄ SPOLECZIĄ 1 p A % prawa — t. j. p. Spis delegat oddziału ja- nauczycieli. zgromadzenie, ażeby p. dyrektorowi So- 
idkiaisośdlnó; tacii całój Bogi] o a AW spokojnym i powolnym rosławskiego wzbraniał się przyjąć nastę: | Wielu członków zajmowało głosy, któ- |leckiemu podziękować powstaniem jak i 
Jakiej ogólnej reprezentacji całej Ros rozwoju widzi najlepszy środek do| pnego paragrafu : rzy dążyli do tego, ażeby szczerze p. Ma-|przez lat kilka sprawującemu urząd pod- 
BJ1, jakiegoś centralnego ziemstwa już urzeczywistnienia swoich zamiarów. „Jeżeliby zarząd oddziałowy przez prze- |kowskiemu za jego podziękować trudy. |skarbiego p. Czapelskiemu. 
oddawna kiełkowała w umysłach. — Owocem tego kierunku mogła być 


ciąg roku nie przedłożył zarządowi głó.| Dr. Nowakowski, zrobiwszy tę uwagę,| Komisja przedstawiła kilka zarządów 
Nawet za nieco dokładniejsze rozwi- właśnie demonstracja petersburska, | "nemu rachunków i sprawozdań, albo nielże ta dydaktyka do najwyższego dochodzi |zgromadzeniu do nagany a kilka do o- 
nięcie tćj myśli, niektóre czasopisma |, którój jednak niech się nikt nie łu- 


przesłał mu kwot na fundusz żelazny prze. stopnia moralnego znaczenia, bo wypły- strzeżenia, co zgromadzenie potwierdziło. 
ł $ -| znaczonych lub 14 części funduszu obro- ("= ~- io 1 wymaga ohrza- N nazwiskach pozwólcie mi zamilczeć. wy. Loterja przyniosła przeszło 300 złr. 
otrzymywały ostrzeżenia lub były za- | dzi, aby miała wezośniój lub późniój cz 
NAESZABE. wyjść zbrojna rewolucja. 


y i p 
towego, albo wreszcie nie chciał się pod. |Ściańskiśj ze swćj strony ofiary — zamknął Prezesem został obrany na nowo dr. 
~ dać wyrokowi sądu polubownego według posiedzenie sesji o godzinie Tméj. Strzelecki 163 głosami na 165; wice- 
Przy tój draźliwości rządu wzglę- Rosyjskie stronnietwo postępowe |$. 38, natenczas zarząd główny ma pra- Dr. uliński powrócił do swego wykła- | prezesem dr. Gerstman 131 głosami na 135, Później nadeszlę wam kilka szczegó- 
dem podobnych objawów, z prasy 'cieży naturalnym biegiem wypad-| wo rozwiązać zarząd oddziałowy i aż do|du i mówił o geometrji. „Wszyscy bez „Po wyborze innych członków, przystą: [łów o szkołach żeńskich, które przez to- 
gry s oko Łoj, |WYCIĘŻY ne ym biegiem wyr b rego zarządu czynności jego |względnie wykład ten mi chwalili, ale|piono, jak regulamin nakazuje, do wnio- | warzystwo pedagogiczne założone zosta- 
rossyjskićj chociaż niekrępowanćj tak, | ków. niemożnościa cofania się na TZS T7 OTE nowego zarzącn czy a A SAE aiobodoli etatowo ETERA AVA. À Pskowa 5 
Zo wa „AE . ; i ue gp 4 Lg poruczyć delegatowi, którego z gronajdyto czystćm niepodobieńs wem a wa-|s ow- 1 to da poraz u: zarządu jł 
Jak dawniej Cen surg, niepodobna by poczętej już drodze reform społecz-| członków oddziału wyznaczy. szego korespondenta pozostać na tym wy- głównego, oddziałów i pojedynczy. h -złon- — 
ło powziąść dokładniejszego wyobra- nych. Pan Spis a zatem i oddział jarosławski | kładzie, siły odmówiły mu już posłuszeń- |ków itd. A Wiedeń. Urzędowa „Gaz. wied.“ ogła- 
żania o rozwoju samowiedzy polity- zbyt mało znalazł poparcia, bo tylko dwie |Stwa. A i „| „l Zgromadzenie poleca, ażeby każdy sza w piątkowym numerze swoim ustawę 
tycznćj w społeczeństwie rossyjskićm. tea wzniosły się w górę. W ogóle tyle godzin z uwagą słuchać, |oddział trzymał czasopismo „Szkołę“: | d. 29 czerwca 1872 r., dotyczącą bu- 
Tylko od czasu do czasu ta pozor- 
na,spokojność | yła przerywaną śmia- 
tém oświadczeniem któregoś z mow- 
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LI . . z 1 
Wiadomości polityczne Wniosek oddziału jarosławskiego upadł, |i w rozprawach brać udział, jest zbytj 2. ażeby każdy oddział nadsyła ko-|dowy kolei z Tarnowa do granicy węgier- 
x . a upadek jego jest piękućm świadectwem wielkićm utrudzoniem. Potrzeba zaś nad- respondencje do organu towarzystwa tj.|skićj koło Leluchowa z odnogą grybow- 
I korespondencje. dojrzałości zgromadzenia w zapatrywaniu |Zwyczaj sił młodych, ażeby wyrównać „Szkołyć, co jest obowiązkiem każdego sko-zagórską. 
mf a się i pojęciu utrzymania zarządu silnego. | młodym kolegow, którzy piękny składają |członka, ażeby inne pisma ze „Szkoły*| — Minister sprawiedliwości zezwolił na 


ców ziemskich, jakimś adresem lub ć Tarnów 19 lipca. O 12 godzinie zaczął swój zajmujący | dowód wytrwałeści. pó wiadomości szkolne czerpać musiały. przeniesienie adjunkta sądu „powiatowego 
uchwałą ziemstwa, która wkraczała [Zjazd pedagogicznyj. wykład dr. Józef Żuliński: O początko-| Jednakże zarząd główny winien na przy-| Dr. Zgórski wniósł: : z w Leżajsku Jędrzeja Franciszka Ksawe- 
w zakres władzy najwyższćj lub jéj Krzesło przewodniczącego zajął dr. |wóm nauczaniu rachunków i geometrji. — |Szłość czas posiedzeń o wiele skrócić, i 1. ażeby znowu wychodziło "Ski: po-|rego Hommego na własne jego żądanie i 
organów. Cał "szereg reform zapro- Gerstman wice-prezes tow. — i otworzył Język potoczysty — wykład jasny — ale Jestem pewny, że to uczyni. święcone szkołom średnim męzkim i żeń- w równym charakterze do sądu powiato- 

g ; x JĄ > 'ch za| Posiedzenie przed godziną Smą. znalazł tylu podobno przeciwników ilu i skim ; $ y wego w Przeworsku i mianował auskul- 
wadzonych lub projektowanych. za Po odezytaniu protokółu rozpoczął dr. | zwolenników. Sposób jego pisania liczb Tarnów 20 lipca. 2. ażeby zawiązać stosunki z towarzy- |tanta Franciszka Sawickiego w Nowym 


obeenego panowania musiał koniecz- 
nie doprowadzić do podobnego re- 
zultatu. 

Na posiedzeniach ziemstwa, na ła- 
wie sędziów przysięgłych, zaczęto się 
przyzwyczajać do samorządu i do sa- 
modzielnego'roztrząsania kwestji pra- 


Bardzo rychło rozpoczęło się posie- |Stwem pedagogicznóm ną Szląsku. 
*zenie i to pod przewodnietwem dr. Gerst | Dr. Trzaskowski: ; „ | żajsku. 
mana. Późnićj dopiero zajął swe krzesło | ażeby oddziały starały się o zakładanie] — Postanowieniem z d. 11 lipca b. r. 
dr. Strzelecki. szkółek przy zakładach karnych, przed- | mianował cesarz prywatnego docenta przy 

Po przeczytaniu protokółu p. Kisielew- stawiając skutki takiej szkoły w Tar- uniwersytecie lwowskim ra Wincentego 
ski wezwał: zgromadzenie do okazania | nowie. Zakrzewskiego nadzwyczajnym profeso- 
swego żalu przez powstanie z powodu] Nie będę zresztą wymieniał wszystkich | rem dziejów powszechnych przy uniwer- 
śmierci Henryka Sucheckiego profesora | wniosków, ale jednego pominąć mi nie|sytecie krakowskim. 
EA 


Tadeusz Żuliński swój wykład o hygienie. | przypomniał mi sposób, jakiego używali Sączu adjunktem sądu powiatowego w Le- 
Wykazał jój cel i jéj nieodzowność języ- | Egipcjanie, tylko zmiana znaków stanowi 
kiem czystym i płynnym. Trudno mi po|całą różnicę. Dr. Żuliński na jedności bie- 
szczególe ten wykład naznaczyć — to|rze króski, na dziesiątkę krzyż, na setkę 
wszakże nadmienić muszę, że jeżeli hy- | dwie linje pod kątem rozwartym ułamane. 
giena w ogóle ważnym, powiedziałbym |Czy taki sposób ułatwia; czy nauczanie 
nieodzownym jest dla nauczycieli przed- | rachunków tym sposobem jest pożądanóm, 
miotem — to niemnićj należy zwracać ich ostatecznego zdania wyrzec nie mogę. — 


e 


a n padkach w dolnéj hucie, udzielano sobie | tem czas jakiś nadsłuchiwał, czy kto nie|się w jednym z dołów, które kopano —| — Myślałem, — że to jaki zły czło. |Jakób pod bramę fabryki. Zbliżywszy się 
O kawał ZIEMI.  |5*v=siem szczegółów tychże, powiększo- |idzie, a zabezpieczywszy się pod tym |szukając wody. Ziemia wilgotna i mięka | wiek. |jednak do niéj na kilkanaście kroków, 


no je w potworny sposób i robiono uwa-! względem dostatecznie podczołgał się ku!obsunęła się pod nim i spadł na sam] Adolf uwierzył tłumaczeniu i nie py: ' cofnął się z przestrachem i ukrył za wę- 
i drzwiom głównym, rozwinął ów papier i; spód. Dół był na parę łokci wypełniony |tał dalej. |głem. Przy blasku bowiem księżyca, któ- 
przylepił na bramie. wodę, spód był grząski i mięki tak, iż| — Jakże się nazywacie? — spytał po jry jasno oświecał tę stronę, zobaczył stró- 

Dokonał tego z niesłychaną szybością, |Jakób coraz niżćj zapadał. Przerażony |chwili — i gdzie mieszkacie ? — Nie PY” | ża nocnego stojącego tuż pod bramą i u- 


m gi. — Wiadomość o tych wypadkach w 
P ieść dziwny i niewytłomaczony ` sposób do- 
Er stała się do fabryk Schmidta. W gospo- 


PE: dzie ktoś podrzucił numer gazety dono | poczem prędko oddalił się w przeciwną | począł wołać o pomoc niezważając już |tał przez ciekawość, ale dla tego, że go ;siłującego odczytać litery na karcie. > 

Michała Bałuckiego. szącćj o tém. Miejsce to w gazecie, było | stroną, okrążając umyslnie fabryki, by j|na nic, bo woda sięgała mu już po usta.|chciał odprowadzić widząc, osłabienie|j — Późno już — mruknął Jakób — i 
a obwiedzione czorwonym ołówkiem, by|z innój strony dostać się da domu i nie-| Nie dużo brakowało, aby całkiem go za- | jego. uciekł chyłkiem do domu. 

nie 'szło rwagi czytających. — Nikt nie | spotkać się z nisim. lała. Napróżno czepiał się ścian dołu, —| — Nazywam się Jakób. Stróż po przeczytaniu zeskrobał hala- 

(Ciag dalszy.) wiedział, kto ten numer podrzucił, choć] Noc była księżycowa, spokojna, cie-j Wilgotna i miałka ziemia nie dawała mu| — Wstańcie, pomogę wam dojść do bardą papier z bramy i poszedł dalćj szu- 

IX | śledzono pilnie. Jedni oburzali się na pła. — Adolf, który po dziennym upale |Żadn-go punktu oparcia, a niespokojne| domu — rzekł po chwili Adolf, widząc, kać, czy więcćj podobnych ogłoszeń gdzie 


nie ma. 


te wypadki, inni przyjmowali je wątpli- 
iloz a Tymczasem Jakób wrócił do domu, 


czuł się nieco zmęczony i narzekał na | Usiłowania wydobycia się pogorszały je-|że Jakób z oczyma spuszczonemi w zie- 
Tego dnia wieczorem niezwykły rach|wem milczeniem a byli i tay, kiny 
n 


ból głowy, — wyszedł odetchnąć tro-hęjSzcze położenie. — Na szczęście Adolf|mię siedział i nie zabierał się do po- 


panował w fabry: Schmidta. przyznawali robotnikom z dolnćj huty świeżym powietrzem. Przechodził właśnie | nadbiegł mu z pomocą.  Wyszukawszy | wrotu. ; + z rzucił się na posłanie i niespokojnie prze- 
ryj wykle wszyscy robotni. |zupełną słuszność. — Ci ostatni odsunęli polem, przez które chyłkiem przekradał | silne oparcie dla nóg swoich, schylił się| — Zostawcie mnie tak tutaj, odpocznę | wracał się, nie mogąc zasnąć. Nad ranem 

cy rozchodzili si do domu żądni spo-|Się od resztu i nad czemóś naradzali się|się Jakób. Cień człowieka, przesuwający | ku dołowi i podał Jakóbowi laskę swoją. nieco 1 sam się zawlokę do domu. — | dopiero sen go zmorzył, gdy się przebu- j 

czynku po cało-dziennéj pracy. Tymcza-|% wielkim zajęciem. — Story mruk Ja- się tak ostrożnie zwrócił uwagę Adolfa. |Z jéj pomocą mruk wydobył się z błota| Chłód nocy mnie nieco orzeźwi. dził był już dzień jasny. Córka jego wra- f 


cała już zkądś ustrojona świątecznie. Na de 
ulicy słychać było radosną wrzawę i o- 3 
krzyki. 4 


sem dzisiaj zatrzymywali się na ulicach, kób był także między tymi i od czasu 
zbłerali w gromadki i radzili. Oznajmio- do czasu do czasu dorzucał do rozmowy 
no im bowiem, że jutro z powodu imienin |ogólućj swoje uwagi. — Do późnćj nocy 


Postą ił za nim pospiesznie kilka kro-|| wody na wierzch; Adolf podał mu rę-| Adolf nie nalegał. Przypomniał sobie, 
ków i zawołał: £ iza chwilę wydostał na bezpieczne | żę ojciec mówił mu przed kilkoma dnia 
— Kto tam? ; miejsce, mi o tem człowieku, jako o odludku, któ- 


syna właściciela będą mieli święto, dzień przeciągły się narady tej gromadki. Do-| Cień pospiesznie usuwać się zaczął i| Jakób był tak zmokły, osłabiony i ry nie cierpi ludzi. Nienarzucał mu się| — Gdzieś ty była? spytał Jakób po- R 
wolny, który jednak Przy wypłacie ra- | piero przed północą rozeszli się z oba- zniknął w cieniu, jaki drzewa parku rzu- | przestraszony, że nie „mógł ustać na no- więc z pomocą i odszedł. nuro — co znaczy ten strój? R 
chować im się bedzie — Radość więc|wy, by nie zwrócić na siebie uwagi stró- |cały na ziemię, — Nie zadługo dał się|gach i upadł na ziemię. Zaledwie znikł wśród budynków, Ja-| — Byłyśmy wszystkie winszować mło- zĄ 
była niemała, bo stary Schmidt nigdy w |żów nocnych. Rozeszli się więc po dwóch, jęk słyszeć w tamtój stronie. Adolf roz-| — Któż ty jesteś? zkąd? — pytał go|kób zerw”ł się i pobiegł szybko w stro- | demu panu. Teraz właśnie robotnicy wszy- 4 


sey tam poszli. A ty ojcze nie pójdziesz 
z nimi? 

— Nie, jestem trochę nie zdrów, zo- 
stanę w domu. 


ciekawiony poszedł za głosem; w jęku | Adolf. nę fabryki, gdzie był przed chwilę przy- 
bowiem była proźba o ratunek. Niezwa- „7 Jakób wahał się co odpowiedzieć; |lepił ów papier. Czy przez wdzięczność 
żając wcale na n'ebezpieczeństwo, mając (nie wiedział, czy przyznać się, czy nie ; | dla Adolfa, czy przez bojaźń, b nie pa- 
za jedyną obronę kij okuty rzucił sięna|w końcu pomyślawszy, że i tak Adolf|dło na niego podejrzenie, chciał zedrzóć 


podobny sposób imienin własnych nie |po trzech. f 

obchodził. Radzono więc, jakby wyrazić] Jeden z robotników odprowadził Jakó- 
młodemu panu swoją wdzięczność i u-|ba do jego mieszkania i tam czas jakiś 
czcić dzień jego imienin. zabawił. Po północy wyszli obaj. Robo- 


Nie wszystkie jednak gromadki radziły |tnik udał się na prawo drogą, która pro- | pomoc. kiedyś zobaczy go w kopalniach i po-|ów papier z bramy. Było to bowiem we-| — Dziś wieczór właściciel wyprawia i 
o tem. Niektóre z nich jakieś poważniej. | wadziła do domków mieszkalnych. Zbliżywszy się do miejsca, zkąd głos |zna, zdecydował się powiedzieć prawdę | zwanie robotników dó buntu w tych sło- nam ucztę na cześć syna. Przed domem 4 
sze prowadziły rozmowy. — Ponure ich|  Jakób chyłkiem posunął się wśród| doch dził, spostrzegł w świeżo wykopa-|i rzekł: wach : š , |jego zastawiono już stoły i ubrano ganek 
„twarze, tajemnicze miny i skryte szepty, | ciemności ku fabrykom. Pod pachą trzy-|nym dole człowieka usiłującego się wy — Jestem dozorcą z kopalni. „Upomnijmy się o nasze prawa; nie-|w girlandy. Powiadają, że stary pan przy- 
które milkły za nadejściem obcych, ka-| mał coś białego, dużego, coś jak papier | dobyć ząwody i błota, którem dół był u| — I cóż tu robiłeś po nocy? dajmy się wyzyskiwać kapitalistom. — gotowuje robotnikom Jakąś niespodzianke. 
zały się domyślać czegoś złego. — Gro |lub płachtę. Stanąwszy koło głównéj fa-| spodu zalany. — Był to Jakób. — Nie-| — Wracałem do domu. Niech żyje international !* z „| = Będzie on miał niespodzis 
| madki te rozmawiały o świeżych wy-|bryki obejrzał się pilnie na około, po-|chcąc być widzianym przez Adolfa ukrył] — Dlaczegóż uciekałeś przedemną? Z myslą zdarcią tego ogłoszenia wrócił | myślał sobie mruk i dsa? 
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Czar. mogora. 
- a. 

Ojciec rodzon ,jest najbliższym rządcą 
i ztego powodn zwie się gospodarzem. 

Do niego be. wyjątku należą wszystkie 
sprawy famil,oe. Kilka rodzin zwykle 
z pomiędzy $£ ”spodarzów wybiera jednego 
starejszy sę, do którego odwołuje się 
we wszystkich zatargach. Najstarszy i 
najbardzićj poważany w plemieniu nazy- 
wa się głowsrem, i sprawuje interesa 
całego plemienia. 

-Przy wyborze tych urzędnikow szcze- 
gólmićj Czarnogórzanie mają wzgląd na 
wzrost, zwłaszcza jeżeli ten jest mnićj 
więcćj połączony ze zdolnościami i do- 
świadczeniem. Nareszcie kilka plemion 
połączonych -z sobą węzłami pokrewień- 
stwa lub jakiemiś interesami, wybiera so- 
bie z rodziny najbardzićj zamożnćj lub 
najbardzićj wsławionćj męztwem, kniazia, 
który stanowi najwyższą instancję w spra- 
wach dotyczących całego plemienia. 

Pod względem wojskowym istnieje zu- 

pełnie osobna władza: główny naczelnik 
czyli wojewoda, następnie serdar, któ- 
ry rządzi sprawami wojskowemi nachji 
czyli okręgu, jemu zwykłe się dodaje 
t.z. barraktor w stopniu porucznika. 
- Dla załatwienia spraw najważniejszych 
zbiera się skupczyna, składająca się z 
gospodarzów, starćjszyn, głowarów i ksią- 
żąt. Skupczyny bywają ogólne dla spraw 
krajowych, i w takim razie odbywają się 
w stolicy, lub miejscowe. 

Tutaj zjednćj strony widzimy samo- 
rząd narodowy, z drugićj — mocne po- 
czucie potrzeby ulegania jedynćj woli 
całego społeczeństwa, wypowiedzianćj 
przez jego przedstawicieli. Podstawą sa- 
morzędu są owe patrjarchalne, rodowe 
stosunki, które nam tłómaczą poczęści, 
dlaczego tak ścisły związek zachodzi po- 
między członkami pojedynczćj rodziny 
i całego rodu, wskutek czego obraza je- 
dnego znich pociąga za sobą zemstę 
wszystkich. 

Krwawa zemsta i wzajemna nienawiść 
pewuych rodzin przechowała się w Czar- 
nogórzu w całéj sile. Nietylko najbliżsi 
krewni, ale całe wsie, plemiona, nawet 
nachji (okręgi) mszczą się za śmierć lub 
obrazę jednego ze swoich. 

Ludność Czarnogórza wynosi, podług 
spisu r. 1864, 196,238 osób; w téj licz- 
bie kobiet nierównie mnićj, mianowicie 
96,339. Przyczyną tego nierównego sto- 
sunku jest to, że 1) Czarnogórzanki ro- 
dzą nierównie więcćj męzczyzn jak ko- 
biet, i 2) że Czarnogórzanie nigdy się 
nie żenią z cudzoziemkami, chociażby te 
były słowiańskiego pochodzenia. 

Mieszkańcy Czarnogórza należą do ko- 
ścioła greckiego, i tylko jednostki w nie- 
dawno nabytćj prowincji Kuczy są wy- 
znania katolickiego. Duchowieństwo do 
r. 1852 było. w bezpośrednićj zależności 
od władyki, który w swćj osobie łączył 
władzę duchowną i świecką; od roku 
wymienionego powyżćj Czarnogóra ma 
osobnego biskupa, z tytułem metropolity. 
Ilość duchowieństwa świeckiego nie prze- 
chodzi 400 osób, oprócz tego klasztorów 
11; liczba zakonników nie da się stanow- 
` czo oznaczyć -przy dosyć ozęcto zachu* 
dzących zmianach. 

Duchowieństwo tak jak i reszta ludno- 
Ści zajmuje się chowem bydła, uprawą 
roli, nawet handlem, bo wynagrodzenie 
za sprawowanie rozmaitych obowiązków 
kapłańskich jest bardzo małe. W codzien 
nóm życiu ksiądz pod względem zewnę- 
trnym w niczóm się nie różni od osób 
świeckich, dopiero idąc do cerkwi wkła- 
da strój duchowny i zdejmuje z siebie 
broń. 

Przed niedawnemi czasy w Cetynji wi- 
dziano księdza utrzymującego  oberżę, 
gdzie z pistoletami za pasem traktował 
swoich gości wódką. 

Nieraz ksiądz zmuszony jednostajnemi 
swemi obowiązkami, wybiera się na ser- 
dara do jakiegoś pogranicznego okręgu 
i tam walczy dzielnie na czele swoich 
hufców, a potóm znowu wraca do obo- 
wiązków kapłańskich. 

Godność księdza stała się dziedziczną 
w pęwnych familjach i przechodzi z ojca 
na syna, i z syna na wnuka. 


Francja. 
Paryź 18 lipca. 
(N. N.) Zgromadzenie narodowe za- 
wotowało prawo dozwalające rządowi za- 


niekontent ze śpiewów i wesołości, która 
dolatywała z ulicy do jego uszów. 

Całe rano nie wychodził z domu. Po 
obiedzie wyprawił córkę z domu, która 
chętnie przyjęła ten rozkaz, bo właśnie 
miała prosić ojca o pozwolenie wyjścia. 
Po jéj oddaleniu niektórzy robotnicy po- 
częli schodzić się do mieszkania mruka 
itam zamknąwszy się, naradzali się i coś 
knuli. Uradzono, że wieczorem podczas 
uczty kilku wystąpi z żądaniami podwyż- 
szenia płacy, a gdy stary Schmidt odmó- 
wi, czego byli pewni, wtedy zbuntują roz- 
ochoconych robotników i rzucą się na 
właścicieli. 

— Ty będziesz z nami? spytał mruka 
jeden z robotników. 

Nie, ja nie mogę. Zostanę na ubo- 
czu, ale wam pomogę lepićj, niż gdybym 
był z wami. 

— W jaki sposób? 

— Zobaczycie. To moja rzecz. 

Robotnicy nie pytali więcćj; znali nie- 
nawiść mruka do Schmidta i wierzyli, że 
ich nie zawiedzie. 

Po ich odejściu Jakób długo stał w o- 
knie i w ponuróm milczeniu przysłuchi- 
wał się radosnym śpiewom dochodzącym 
go zdaleka. 

— Qieszcie się, śpiewajcie mu. Uśpijcie 
tóm jego czujność, Będzie on miał gorz- 
kie przebudzenie — i on i ojciec. 


i chwili namysłu rzekł: 

Roomoścby syna ocalić? On ocalił 
moje. Ale jak? Nie ma 

- n pokutować za ojca. 
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ciągnięcie pożyczki trzymiljardowćj na 
opłacenie kontrybucji wojennej. Nikt nie 
wątpi w udanie się pożyczki, bankierzy 
rozmaitych krajów ubiegają się w Paryżu 
o zapewnienie dla siebie jak największych 
sum; zakłady finansowe 1 bank francuzki 
zapewniają o jak najlepszym stanie swo- 
ich kas. 

Podług rozmaitych danych, wakacje 
zgromadzenia rozpoczną się z dniem 10 
sierpnia; a ponieważ p. Thiers przyrzekł 
dać przed wakacjami rzetelmy obraz po- 
łożenia kraju i swojćj polityki, więc człon- 
kowie prawicy porozumieli się, żeby wy- 
wołać debaty. Ma się rozumieć, że opó- 
źniłoby to wypuszczenie pożyczki, dla 
uniknięcia czego mowa p. Thiersa zastą- 
piona będzie mesażem pisanym, który 
się odczyta w wilją prorogacji. 

W skutek nowćj konwencji z Niemca- 
mi, rząd francuzki wyszle w tych dniach 
do Berlina 500 miljonów franków. Pre- 
fekci.departamentów Marne i Haute-Marne 
przebywają w Paryżu dla wzięcia instruk- 
cji odnoszących się do ewakuacji, 

Wszystkie dzienniki zajmują się mową 
wypowiedzianą przez pana Gambettę w 
Fertó-sous Jouarre w rocznicę wzięcia 
Bastylli podczas pierwszćj rewolucji. Mo- 
wa b. dyktatora tak jest skromną i umiar- 
kowaną, że kto wie, czy nie w porozu- 
mieniu z p. Thbiersem ją wypowiedział. 
Mowa jego zajmuje dwie pierwsze strony 
dziennika La Republique Francaise, ainne 
podają ją w streszczeniu tylko. Dzienniki 
monarchiczne nie ukrywają swego gnie 
wu, widząc tę propagandę demokraty- 
czną. 

Pan Depeyrć złożył swój raport tyczą- 
cy się amnestji, który żąda jój odrzuce- 
nia „w celu niewstrzymywania biegu spra- 
wiedliwości*. Raport ten zawiera cyfry 
bardzo ciekawe. Dotąd rozmaite sądy wo- 
jenne osądziły lub zbadały 32,837 are- 
sztowanych, lecz sformowano 18 tysięcy 
nowych oskarżeń, czyli że komuna pa- 
ryzka dostarczyła sądom około 51 tysię- 
cy oskarżonych. Na 18 tycięcy nowych, 
58% będzie sądzonych. Komisja łaski 
zbadała 1,578 akt, lecz ułaskawiła tylko 
520 skazanych. 

Indépendance belge daje bardzo ciekawą 
wiadomość. Podług tego dziennika, pa- 
pież miał napisać list do p. Thiersa, a to 
14go lipca w rocznicę wzięcia Bastylli! 
List ten miał być napisanym w języku 
łacińskim: Dilecto filio Adolpho Thiers, 
Gallorum reipublicae praesidenti. 

Co powie na to p. Veuillot, jeśli ta 
wiadomość jest prawdziwą. Papież ko- 
respondujący z prezydentem rzpltéj! pa- 
pież piszący własną ręką świętokradcze 
słowa: Gallorum reipublicae praesidenti. — 
Chyba to koniec świata. 

Napoleon III na wygnaniu dał wielki 
vbiad w Chislehurst. Było 800 zaproszo- 
nych, dla których został urządzony po- 
ciąg specjalny. Miano się dobrze bawić 
i narzekać na nieszczęścia Francji pod 
rządami p. Thiersa. Cesarz opuszcza An- 
glją na jakiś czas i udaje się do wód 
w Karlsbadzie. Sułtań dowiedziawszy się, 
że pani Bonaparte sprzedała wszystkie 
swoje djamenty i kosztowności, zrobił jéj 
prezent z brylantów ocenionych na 80 
tysięcy fr. 

Były cesarzewicz przyjętym został do 
szkoły wojskowój w Woolwich; będzie 
więc artylerzystą jak i jego ojciec. 

Mówią, że proces marszałka Bazaine 
szybko jest prowadzonym, więzień jest 
srożéj strzeżonym jak przedtóm. Pozwo- 
lenia odwiedzania go rzadzićj są dawane, 
jednak nie zdaje się, żeby proces. był 
ukończonym w miesiącu październiku. 

Pan Ozenne, który był użyty dla wpro- 
wadzenia pewnych zmian w traktacie han- 
dlowym z Belgją, wysłanym został przez 
rząd francuzki w misji dyplomatycznej 
do Wiednia i Petersburga. 

W dawniejszych moich listach donosi- 
łem wam o reorganizacji wojska; podług 
mowy pana Thiersa, wypowiedzianćj na 
wczorajszóm posiedzeniu zgromadzenia, 
budżet ministerstwa wojny powiększonym 
został najprzód e 65 miljonów, a nastę- 
pnie uzyskał jeszcze p. Thiers 10 miljo- 
nów podwyżki, lecz ten podniesiony bu- 
dżet jeszcze się podniesie, jak to wnosić 
można z wczorajszych słów prezydenta 
rzpltej. 

Oszczędności dotąd zrobione są: 

36 miljonów przez zniesienie listy cy- 
wilnćj cesarskiej; 


Powiedziałem sobie zniszczę ich — więc 
zniszczyć muszę. Nie chciał on być moim 
szwagrem, to ja będę ezóm innóm dla 
niego. Siostra zeszła na psy — on zej- 
dzie na dziada. 

Pomimo takiego odgrażania się, widać 
było pewne wahanie w twarzy Jakóba 
w miarę, im chwila stanowcza bardziój 
się zbliżała. Czuł całą ohydę postępowa- 
nia swego względem Schmidta i choć 
wmawiał w siebie, że ma prawo mścić 
się na nim za krzywdę, jakićj doznał od 
niego, to jednak głos wewnętrzny osła- 
biał to przekonanie. Prawda, że odmó: 
wieviem ręki siostry zadrasnął Schmidt 
głęboko serce jego, bo Jakób kochał nie- 
zmiernie tę dziewczynę. Ale od tego cza- 
su tyle już lat minęło, że Jakób mógł 
zapomnieć o tej urazie i miłość z niena- 
wiścią miały czas w proch się rozlecieć. 
Jakóba już nie to właściwie jątrzyło, ale 
to, że człowiek, którego on nienawidził, 
zbogacił się tak bardzo, że mu się wszyst- 
ko szczęśliwie wiodło. To go bodło, to 
podsycało nienawiść jego. Ani dobro- 
dziejstwa jakich doznawał, ani podwójne 
uratowanie jego i córki jego przez Adolfa, 
nie mogło ułagodzić i zniweczyć mściwo- 
ści jego, owszem w miarę ich dobro- 
dziejstw nienawiść jego rosła; do wście- 
kłości go to doprowadzało, że tyle wi- 
nien ludziom, których niecierpiał. Niena- 
wiść jego przechodziła w szał, w rodzaj 
iż a Widząc jak każde złe, które 
im chciał wyrządzić, obracało się na jego 
szkodę, jak chcąc ich z dymem puścić, 


2 miljony 616 tysięcy w ministerstwie | pieczeństwa, a która była tylko bezustan- 
sprawiedliwości; 
1 miljon 145 tysięcy w ministerstwie | ralności 
spraw zagranicznych; (Żywe oklaski. Brawo! brawo !) 
11 miljonów w wydatkach na Algierję;| Dla podniesienia teraz Franeji trzeba 
30 miljonów w ministerstwie marynarki; | znieść antagonizm pomiędzy klasami. Po- i 
63 miljony w ministerstwie robót pu-|trzeba zjednoczyć ich interesa, potrzeba! 
blicznych; 
6 miljonów na kosztach ełowych. skonałéj równości tych, którzy mają W 
Tak więc p. Thiers, robiąc oszczędno-|sobie uczucie sprawiedliwości i praw 
ści w rozmaitych ministerstwach, pod-|politycznych, i tych, którzy jeszcze nie 
wyższa budżet wojskowy, bo jak się wy-|myślą, lub którzy się żywią urojeniami, 
raził na dzisiejszćóm posiedzeniu zgroma-|albo pożądliwościami źle określonemi i 
dzenia w odpowiedzi na zaczepkę pana |źle przetrawionemi. 


brze! b. dobrze!) Do tych dwóch środ- 
nym spiskiem przeciwko publicznćj mo-, ków trzeba będzie dołączyć trzeci, będą- 
— z głosowania powszechnego ! cy w państwie Ścisłem zastosowaniem na-|rady pow. kossowskićj?5 zła. 
rodowego wszechwładztwa. 


Rada powiatowa tynowaka ofiarowała 
100 zła. do składek na åkoły ludowe, wydział 


Proces prasowy. --7. k. sad krajowy w 

.... Wyraża się ono w głosowaniu po-|sprawach karnych wytoca? śledztwo przeciw 
wszechnóm; to powszechne głosowanie|p. J. Lamowi, wydawcy Den. Polskiego, jako 
powinno kierować waszą inteligencją, |autorowi fejletonu, traktugcego o „śmierci 


stowarzyszyć w jednóm przymierzu do-| zgodą, porozumieniem, karnością, powin: | królowćj Bony,“ a zawierającgo według c. k. 


no potępić gwałt; tak, bo dopóki głoso- | prokuratorji, poszlaki zbrodni ©+azy człeońka 
wanie powszechne jest nietknięte, nikt] domu cesarskiego. Rf. 

nie ma prawa odwoływania się ani doj Komitet zarządzający tow. opieki na- 
gwałtu, ani do wichrzenia, ponieważ wte-|rodowćj, składa najserdeczniejsze podzięko- 
dy każdy chciałby mieć swoje zdanie|wanie wszystkim niżćj wymienionym ofiaro- 
ponad wszystkiemi, a nie ma szczególne- | daweom, którzy na rzecz opieki narodowćj 
w darach jednorazowych nadesłać raczyli, mia- 


de Meaux: „rząd powiększa wydatki woj 


Trzeba przekonywać, trzeba im wyka- 


skowe, gdyż chce, żeby Francja byłasil-|zywać, co się nie da jeszcze dziś w prak- 
ną*. Dalój w dzisiejszej swojćj mowie |tykę wprowadzić. Taką kampanję powin- 
prezydent rzpltćj powiedział, że nie szu-|no się prowadzić umiejętnie i ze współ- 
ka popularności, tając potrzeby kraju, i |udziałem tych dwóch frakcji ludu: czło- 
dowodzi, że we wszystkich okoliczno-|wieka pracującego w mieście i człowie 
ściach robił ustępstwa opozycji, gdyż jest |ka żyjącego w polu. : 
przekonanym, że zmiana rządu może być| Do tego potrzebną jest najprzód nie- 
zgubną dla kraju. W końcu mówi: że|zbędnie jedna rzecz, bez którćj niczóm 
przed kredytem Europy nie może stawić |są inne, która jest formą, jak powiadają, 
się bez zaufania zgromadzenia i że je po-|ale formą ważniejszą od gruntu, formą, 
siada póty, póki zgromadzenie mu jéj nie|bez którćj nie rozwiąże się żadnego za- 
odmawia. gadnienia, formą pozwalającą szanować 

Jutro dalsza dyskusja nad podatkami,|prawa wszystkich i każdego z osobna; 
lecz po odrzuceniu na wtorkowóm posie-|to forma republikańska, szczera, lojalna, 
dzeniu propozycji pana Feray, zgroma-|w rękach ludzi troszczących się o to, 
dzenie znajduje się tylko wobec projektujaby nie obiecywać bez niedotrzymania i 
rządowego opodatkowania surowych pło- |bez nieurzeczywistnienia danych obietnic. 
dów, którego chciała uniknąć komisja| .... Rzeczpospolita nie jest więc tylko 
wybrana do wypracowania projektu finan-|kwestją uczucia, tradycji, — jest ona u- 
sowego. mysłową potrzebą, narzuca się ona nam 

Bardzo jest tu rozbieranym list pana|jsamemi potrzebami umysłu; nie możemy 
de Parieu, w którym zrzeka się on kan-|sobie wystawić porządku, równowagi po- 
dydatury do rady stanu. Większość dzien-|między różnemi społecznemi interesami, 
ników, które zajmują się tym wypadkiem, |republikańskiego pokoju, jeżeli mi wolno 
zgadzają się na to, że p. de Parieu sta-|użyć wyrażenia tak majestatycznego jak 
rał się aż do ostatnićj chwili o ten za-|pokój rzymski, — nie możemy pojąć na- 
szczyt i tylko w skutek przeciwnych rad|dejścia tych niezbędnych pierwiastków 
jego przyjaciół, dawniejszy ten rad 0 żonie. materjalnćj pomyślności, 
cesarski zrzekł się kandydatury. Obie- | odbudowania wielkości ojczyzny, bez rze- 
gają pogłoski, że p. Odillon-Barrot ró- | czypospolitej. 


go wszechwładztwa wobec wszechwładz- 
twa narodu. (Potwierdzenie). 
....Potrzeba, aby ci z was, którzy 
prawdziwie mają dobre serce, żywą wia- 
rę, zdrowy sąd, aby ci stali się inicjato- 


nowicie: pp. Michał Falkowski 5 zła.; Leonard 
Wężyk, ks. dziekan Andrzejowski, ks, Wine. 
Bukowski, Żółtowski Jan, dr. Fr. Kosiński, 
Franc. hr. Łoś, po 10 zła.; Ant. Syroczyński 


również zrzeka się tego zaszczytu. Człon- 
kowie lewicy mieli kilka zebrań, żeby do 
nowćj listy członków do rady stanu wpro- 
wadzić kilku kandydatów swojćj partji. 
W Lyonie rozpoczął się proces jene- 
rała Czemer i naszego rodaka p. Wicz- 
fińskiego (de Serres) o nieprawne roz- 


P. Gambetta przechodząc następnie do 
szukania środków odtworzenia Francji, 
utrzymuje, że trzeba mieć przedewszy- 
stkióm silne postanowienie otrzymania téj 
restauracji w całćj jéj pełni, „rozpoczy- 
nając najprzód od poprawy nas samych.* 

Do tego są trzy sposoby, które są tuż 


rami, krzewicielami idei republikańskiego | 100 zła.; kółko przedsiębiorców krajowych przez 
pojednania, które właśnie wykazałem.|p. E.Simon 50 zła.; J. Kiciński 50 zła.; Franc. 
Potrzeba zacząć od zapomnienia zniewag, | Hupert 50 zła.; Kat. Korzeniowska 50 zła.; 
rozterek, zawiści i rozpocząć nareszcie | Szymanowska 63 zła. (połowa wartości forte- 
politykę zgody, pobłażania i do tego |pjanu); Kan 3 zła.; ks. kanonik Jan Stupnieki 
wspaniałego, cudownego zjednoczenia, |2 zła.; A. B. z Monasterzysk 15 zła.; August 
czóm rozpoczęli nasi ojcowie i do czego j Piekarski 5 zła.; J. Krechowiecki 5 zła. — 
was zapraszam, niechaj. dadzą na froncie | Złożone dary jednorazowe na ręce p. Edwarda 
napis, wstęp: „ułaskawienie dla wszyst- | Fiillera delegata towarzystwa: pp. Juljusz Nie- 
kich, ułaskawienie będące w gruncie rze- | wiadomski, Franciszek Stobiecki, Kelb Michał, 
czy samą mądrością, gdy się ma siłę, do|Szefer Edward, Kopystyński Edward, Ignacy i 
poskromienia buntu, zkądkolwiekby on |Jan Hindl z Hohenstadt, Czyczkiewiez Leon, 


przychodził. (Brawa. Przeciągłe oklaski). | Czechowicz Leon, Donnersberg Jan, po 1 zła.; ` 


Potrzeba, aby partja republikańska ze-|ks. kanonik Fr. Berwid 4 zła.; Słonecka Ele- 
brała się ze wszystkich stron ziemi na-|onora 3 zła.j Turczak Mikołaj, Mazurkiewicz 
szćj, aby wyjaśniła swoje doktryny, aby | Szczepan, Woyciecky z Mełnyk w Czechach, 
wykazała, jak to poniewierają, jak to| Rosenman Mozes, po 50 c.; z gry towarzyskićj 
szkalują i tę rewolucję z r. 1789 i to|1 zła. — Również komitet dziękuje serdecznie 
stronnictwo rewolucyjne, mówiąc, że oni|p. Janowi Balko, właścicielowi składu forte- 
są przeciwnikami własności. pjanów we Lwowie, za wypożyczenie bezpłatne 

Jak można utrzymywać, że są przeci: | fortepjanu na przedstawienie teatralne, dawane 
wnikami własności, kiedy dopiero co wy-|na korzyść opieki narodowćj. 
kazałem, że własność indywidualna, taka,| Przy tćj sposobności komitet oświadcza, że 
jaka istnieje, przystępna dla wszystkich, | szanowni delegaci towarzystwa nie pobieraja 
jest właśnie znakomitym utworem rewo- żadnój prowizji od pobieranych przez nich 
lucji francuzkićj, że przed nią nie istnia- | wkładek i darów, że pobrana prowizja a umie- 
ła ona ani prawnie, ani faktycznie; re-|szczona w sprawozdaniu z roku zeszłego, wy 
wolucja to stworzyła osobistą własność, | płacona została jedynie poborey we Lwowie, 
oswobodziła od wszelkich śladów feuda-| gdzie towarzystwo posiadając kilkuset człon- 


lizmu i podboju. 

d gołębnika aż do pieca gminnego, 
od bagna aż do lasu i zagona, rewolucja 
wszystko to wyswobodziła ; TAKON 


ków, wydatek taki uważało za konieczny. 
Walerjan Podlewski, prezes. 
Karol Pawłowski, członek komitetu. 
Skarb, — W Stanisławiu-Dolnóm, w pow. 


strzelanie p. Arbinet kupca w Dijon, ob-|i których potrzeba, aby nam je rzeczpo- 
winionego o szpiegostwo w czasie wojny. |spolita dała, bo bez tego byłaby ona tyl- 
Nie idzie tu o samo rozstrzelanie, lecz|jko kłamstwem. Nasamprzód wychowanie 
o kwestję zasad, gdyż kupiec Arbinet zo-| prawdziwie narodowe, to jest wychowa- 
stał rozstrzelanym bez sądu. Opinja unie- | nie przymusowe dla wszystkich, Bo niech 
winnia obudwóch oskarżonych. Bardzo|nam tu nie przychodzą mówić o pogwał- 
być może, iż w skutek otwartćj wystawy |ceniu w tém wolności ojca rodziny ; jest 
w Lyonie pojadę ją zwiedzić, a w takim|to tylko śmieszny sofizm, zrozumiały dla 


razie napiszę do was z Lyonu o wysta 


wie i procesie. 

| F. 8 Jeszcze kilka słów o wypuszcze- 
niu pożyczki. Na dzisiejszćj bursie za- 
pewniano mię, że bardzo być może, iż 
pożyczka przyspieszoną zostanie i ozna- 
czają nawet datę 26go lub 27 t. m., a to 
w skutek likwidacji przypadającćj z koń, 
cem miesiąca i wypłaty kuponów 5% 
w pierwszych dniach sierpnia. 


— [Bankiet] z okazji S3letniój rocz- 
nicy wzięcia Bastylji odbył się w la Fer- 
tó-sous-Jouarre dnia 14 b. m. za stara- 


niem głównie p. Roussella, mera, t è 
miasta. Fomimo burzy 1 gwattownéj ule- 


wy bankiet udał się doskonale i w naj- 
większym porządku. Zaproszony na ten 
obchód p. Gambetta, przybył umyślnie 
z Wersalu i miał jednę z tych świetnych 
improwizacji, w których tak celuje. Unie- 
sienie biesiadujących po kilkakroć prze- 
rywało na kilka minut jego mowę. Po- 
dajemy z nićj tylko treść i zakończenie. 

Mówca rozpoczął od wykazania korzy- 
ści podobnych zebrań. Są one konieczne 
dla zbliżenia do siebie dwóch odłamów 
społeczeństwa francuzkiego miejskiego i 
wiejskiego. Opowiedział następnie radość, 
jaka zapanowała w całój Europie na wieść 
o zburzeniu Bastylji. Wszyscy uczuli, że 
z rozbiciem jéj kamieni kończy się świat 
stary, a nowy świat, świat sprawiedliwo- 
ści, prawa, godności osobistćj, świeckićj 
woli, wstępuje ho historji! (Oklaski). P. 
Gambetta przeszedł potóm do wspomnie- 
nia o niesłychanej dotąd zaciągnąć się 
mającćj pożyczce. Pożyczka ta wynikła 
z wojny, która znowu nie miałaby miej- 
sca, gdyby lud zajmował się polityką. 
„Wojna! nie zapomnijcie tego, — woła 
mówca grzmiącymi głosem — i jéj stra- 
szliwe następstwa wyszły z jednój tylko 
rzeczy, z rzeczy obrzydłćj, wystawianćj 
we Francji jako rękojmia porządku i bez- 


o mało własnćj nie stracił córki, a ko- 
piąc dołki pod nimi, sam w nie wpadł i 
z tych nieszczęść oni dopiero ratować 
go musieli; — rozpalał się coraz to wię- 
kszym gniewem. Szukał sposobów, któ- 
remi mógłby dosięgnąć tych ludzi, nasy- 
cić zemstę swoją. Może, gdyby mu si 
to było udawało, uspokoiłby się, żałowa 
nawet tego. Niepowodzenie pobudzało go 
do coraz nowych wysileń, w miarę im 
mnićj miał powodów nienawidzić ich, za- 
ciekłość jego stawała się większa, chciał 
bowiem nią zagłuszyć głos sumienia, co 
go zatrzymywał i odradzał. 

Jakób jak mógł i umiał oszukiwał sie- 
bie, by się nie zrzec zemsty, którą kar- 
mił się od lat tylu. I dziś wmawiał w sie- 
bie, że buntując lud przeciw Schmidtom, 
mści się słusznie na nich za własną 
krzywdę. 

Że zmierzchem wyszedł z domu wziąw- 
szy ze sobą parę garści słomy oblanćj 
żywicą. Miał zamiar ukryć się z tóm w 
pobliskich budynkach Schmidta i podpa- 
lić takowe, skoro będzie miarkował, że 
nadejdzie stosowna chwila do zrobienia 
popłochu i zamieszania. 

Tóm chciał pomódz wspólnikom swo- 
im i ułatwić rozpoczęcie buntu. 


X. 


Podczas gdy Jakób przygotowywał nigdy nie świętujecie. Tak tam u was 


skrycie zgubę obydwom Schmidtom, cór- 
ka jego drogą koło zarośli spieszyłA do 
parku. Na znak przez nią dany, służący 


tych, którzy ślubowali sobie nie mieć ni- 
gdy rodziny. (Żywe potwierdzenie i o- 
klaski). f 

A zatém wychowanie świeckie, tak, 
świeckie, to znaczy nowe wychowanie dla 
ludzi chcących żyć jak ludzie, żyjących 
rzeczywistością, — ludzi, którzy działają, 
handlują, pracują, walezą, wojują, wyłą 
czając wszystko, co nie jest rzeczywisto- 
ścią samą rzeczy, to jest życia społe- 
cznego. 

.... Potrzeba wychowania narodowego 
dla wszystkich i nietylko tego wychowa- 
nia, które nazywają początkowóm. 

«+.. Wychowanie to potrzeba będzie 
zmienić, zorganizować, nietyłko w pier- 
wszym, ale i w drugim i w trzecim sto- 
pniu; należy zrozumieć, że tylko jedna 
jest pani na świecie, jedna królowa , je- 
dna monarchini, prawdziwie godna, na- 
szego poddaństwa, naszćj żarliwości, mo- 
dłów i naszych pragnień: to nauka! (Bra- 
wa. Długie oklaski). 

A potóm, gdy przestąpicie ten pierwszy 
stopień, wtedy dacie wychowanie żołnier- 
skie. Mężczyzna tak przygotowany, ma- 
jący swoje wyznaczone miejsce w społe- 
czeństwie, posiadający świadomość nie- 
tylko swych praw, ale praw swych prze- 
ciwników, mogący o nich rozprawiać, 
rozbierać je, doprowadzić do przymierza, 
do umowy, wprowadzi poszanowanie tych 
umów pomiędzy ludźmi, tak, że prawo 
nie będzie narzędziem w rękach kilku 
wyłącznie, ale będzie niejako pisanym 
objawem rezultatu z osobistych kontrak- 
tów... (Żywe potwierdzenie i oklaski). 

Potrzeba będzie przepuścić tego czło- 
wieka przez zbawienne jarzmo wojsko- 
wćj karności, albowiem niema prawdzi- 
wego obywatela, jeżeli nie jest zdolnym, 
wyjąwszy w razie fizycznego, dobrze 
stwierdzonego kalectwa, oddać nietylko 
swą krew, ale i swą inteligencję wraz z 
krwią, na obronę ojczyzny. (Bardzo do- 


otworzył furtkę i wpuścił dziewczynę do 
ogrodu — służący był już stary i jak go- 
łąbek siwy. Baron osadził go tutaj na ła- 
skawym chlebie, oddając go na usługi 
swój siostrzenicy, do którćj stary Mate- 
usz był niezmiernie przywiązany. Miał 
domek swój niedaleko furtki, a jedynym 
obowiązkiem jego było otwierać i zamy- 
kać furtkę, | soul zamiatać stancje, w 
których w dnie niepogodne musiała się 
dziatwa przychodząca z fabryki uczyć. 
Dziatwa lubiła bardzo starego Mateusza, 
bo był zawsze uśmiechnięty, wesoły i ka- 
żdemu dał dobre słowo. Najwięcćj tych 
słów dostawało się Salusi; może dla te- 
go, że to byłą ulubienica panny Zofji, 
a stary Mateusz podzielał zupełnie sym- 
patje swój pani i kochał to, co ona ko- 
chała, a nienawidził czego ona nie lubi- 
ła. — To też i teraz z dobrotliwym, przy- 
jemnym uśmiechem przywitał wchodzącą 
dziewczynę i spytał: 

— Znowu się tu włóczysz — ty, ty, 
nie dobrego. 

Salusia pokłoniła mu się i uśmiech za 
uśmiech oddała. 

— Cóż to sama dziś przychodzisz ? — 
spytał znowu Mateusz — a gdzież twoje 
drobiazgi ? 

— Zostały w domu, dziś u nas swięto 
i uroczystość. , 

— O! a ja myślałem, że wy chyba 


wiecznie turkocze, wiecznie roboty sły- 
chać. 
— Dziś u nas imieniny panicza ? 


nie właścicieli, ale własność. I to stron- | wadowickim, wykopali 13 czerwca b. r. wło- 
nictwo oskarżają o chęć targnięcia się | ścianie Jędrzćj Kawiak i Szczepan Pacut skarb, 
na własność! który według ich podania zawierał 520 sztuk 

Porozumiejcie się — kończy p. Gam-|jednakowych monet złotych i łańcuszek. Po 
betta — aby wasze pola, wasze zebra-| między monetami znajdowały się dukaty ho- 
nia, wasze ogniska, stały się dla was na- |lenderskie z r. 1805 i 1816. Obaj włościanie 
rzędziem do nawrócenia!się i oświecenia. | nie mieli już tych monet u siebie, gdyż część 
Co do mnie, będę szczodrze wynagro: | jedna sprzedali w Krakowle, a resztę 413 sztuk 
dzonym, gdy mnie znowu zaprosicie.' | dali do przechowania włościaninowi Pogórczy- 
(Długie oklaski). kowi z Barwaldu-Dolnego, który odmówił im 


m | wro skarbu, pod pozorem, iż mu skradziono. 
kad p takowy. C. k. żandarmerji powiodło się zna- 

Sprawy miejskie i powiatowe. leźć w piwnicy u Podgórczyka 50 dukatów. 
ż PSSTO 115" $ Ucieczka z więzienia.— Z więzienia sądu 
Gmina Tuchów, w starostwie tarnowskićm, | śledczego w Nowym Targu uciekło dwóch nie- 


postanowiła założyć w miejsce istniejącćj szkoły | bezpiecznych ludzi: Antoni Panczakiewiez, ze- ` 


tak zwanej trywialnćj szkołę 4-klasową. garmistrz z Nowego Targu, za kradzież i prze- 
Wybór uzupełniający jednego członka do | niewierzenie uwięziony; ma lat 50, wzrostu 
rady PM Śniatynie, SEUR EMIN miejskich, | średniego, smugły, włosy ciemne, oczy siwe, 
odbedzie się dnia 30 KITRDJORE b. mówi także po łacinie. Jan Strzep z Maryszy- 
Wybór odbędzie się w mieście powiatowóm, | ny pod Nowym Targiem, za podrabianie ban- 
o godzinie i miejscu wyboru zawiadomieni zo-ļ| knotów uwięziony; ma lat 20, nizki, smagły, 
staną wyborcy kartami legitymacyjnemi. bardzo blady, włosy ciemne, modre oczy, mówi 
zez niemiecku. 
z s s * Przez wypadki na kole laznych 
Kronika potoczna i rozmaitości. | oksteczało: w Austrji w cinu zoku 1741 vg. 
Na założyć się mający szpital dla dzieci |łem 480 osób, z tych 200 osób poniosło 
w Krakowie, wpłynęły do kasy tow. opieki | Śmierć. Ze służby kolejowćj zginęło 118 osób, 
szpitalnój dla dzieci, od dnia 20 czerwca do | kaleczało 222, razem 340. Na 8!/, mili 
20 lipca b. r. następujące ofiary: A. Z. przez | Przestrzeni każdćj kolei wypada 1 okaleczały 
redakcję Czasu 5 zła., prof. Ant. Rosner 30 zła., | lub zabity. Z podróżnych zginęło 5, ranionych 
Igo. Wójcikiewicz 15 zła., z daru króla kur-| 17; osób trzecich zginęło 76, ranionych 41. 
kowego (Józefa Kicińskiego) 10 zła., Ernestyna| Jak wykształcony i liberalny naród 
Jellinek B. B. 2 zła., Woj. Gradowski 1 zła., | niemiecki szanuje nasze prawa. — W spra- 
Barbara Kaliszewska 1 zła., Maksym. Marszał- | wie języka, którym ma się przemawiać na po- 
kiewicz z Limanowej 25 zła., Henrykowa Stra- wiatowych konferencjach nauczycieli, wydała 
szewska 5 zła., Marja hr. Pusłowska 80 zła,, | rejencja poznańska z dnia 6 b. m. następujące 
Bron. Lasocki i Fel. Lasocka 400 zła., Jul. | rozporządzenie: „Podług wręczonego nam spra- 
K... 5 zła., Maks. Machalski 15 zła.; razem | wozdania widzimy, że na konferencjach na- 
595 zła.; dołączając kwotę poprzednią zebraną | uczycieli wszelkie sprawy toczą się w polskim 
1576 zła. Ogółem fundusz zebrany wynosi języku. To nie zgadza się z przepisami pań- 
2,171 zła. stwowemi. Zwracamy więc uwagę na to, że 
Wczoraj przybył z Ołomuńca pociąg ogo-| 9 wszystkich tematach, z wyjątkiem religijnych, 
bowy z 368 podróżnymi z Morawy i Szląska. tylko w niemieckim języku mówić i rozprawiać 
Dziś przed południem udali się wszyscy 080- można. 
bnym pociągiem do Wieliczki dla zwiedzenia] Muzyka kościelna w Warszawie. — Ku- 
kopalni. tjer Warszawski pisze: „Muzyka kościelna co- 
Salon dla przedmiotów sztuki: dwie akwa- | raz bardzićój w Warszawie się rozszerza, tak, 
rele Strauba w Szwajcarji, zamówione przez | że obecnie nie ma już prawie kościoła, przy 
pułkowego lekarza p. Boese, są wystawione | którymby nie istniał chór amatorski, lub stały, 
przez 3 dni. złożony z artystów jak w katedrze św. Jana. 
Na szkoły ludowe wpłynęło dotąd do głó-| Pierwszym założycielem w Warszawie chóru 
wnój kasy komitetu we Lwowie 23,266 zła. 88e.| amatorskiego kościelnego, był Józef Krogulski, 


— Panicza? — Cóż wy to za panicza|ce i lubiła opiekować się biednemi. — 
macie ? SE Wybór padł przypadkiem na córkę do- 
— Syn naszego właściciela. zorcy. Jój to nawet zawdzięczała baro- 
— To tak mów — syn fabzykanta a|nówna myśl założenia ochronki. Stało się 
nie żaden panicz. o tzaś w ten sposób: 
Mateusz tem nazwiskiem raczył tylko| Jednego dnia baronówna przechadzając 
herbowne dzieci. się po parku, usłyszała z Śrugiej strony 
— No, idź wytłumacz się dobrodziej- | parkanu prześliczny a donośny głos. Roz- 
kom, które są bardzo zdziwione. ciekawiona zbliżyła się do parkanu i przez 
Saluzia poszła ku ochronce, gdy na-|szpary zobaczyła piękną dziewczynę bie- 
raz w alei zobaczyła swoją opiekunkę |dnie ubraną, która otoczona kilkunastoma 
pannę Zofią galopującą na arabezyku.— | dziećmi bawiła się z niemi, śpiewając im 
Zofija gdy ją o: zatrzymała ko-|różne pieśni; to znowu opowiadając im 
nia i powtórzyła Salusi to samo pytanie, | jakieś historyjki. Baronówna nie namy 
jakie jéj już zadał Mateusz, dla czego sa-|ślała się długo. Nie umiała czekać: to 
ma dziś przychodzi. co jéj się podobało, chciała mieć natych- 
— U nas dziś uroczystość — „odrze- |miast. Tak ją przyzwyczajono. 
kła — imieniny młodego pana. Świętu- Dziewczyna jéj się spodobała, głos jéj 
jemy więc, a wieczorem będzie uczta. į należał do rzadkich altowych głosów. 
Ja przyszłam tylko na chwilę powiedzieć |Zofja więc postanowiła zająć się młodą 
to panience i prosić o bukiet. dziewczyną i zaraz rozpoczęła z nią przez 
— Więc dziś imieniny jego — spyta- | parkan rozmowę, przy końcu którćj ka- 
ła z zajęciem Zofja — tego, co ci Życie zała dziewczynie jutro o tym czasie przyjść 
uratował ? do bramy parku. Lokaj czekał tam już 
— Tak, tego i dlatego chciałam pa-|08 nią i zaprowadził do letniego domku. 
nienki prosić o kwiaty. aronówna po bliższćj rozmowie je- 
— Tu nieładne kwiaty. Poślę po pię- |Szcze bardzićj przylgnęła do dziewczyny, 
kniejsze do pałacu. Taki człowiek wart gdyż ta okazywała wiele sprytu, a przy- 
pięknych kwiatów. Chodź za mną, napi-|tóm łagodności i uczucia. Baronówna na- 
szę list do wuja. zwała ją przytulijką dla jéj serdecznego 
Skierowała konia ku letniemu pałacy-|i lgnącego do ludzi charakteru. Postano- 
kowi i jechała stępo, aby nie wymijać | wiła zająć się jéj losem i wtym celu 
dziewczyny. 5 wysłała swego lokają Mateusza dó jéj 
Zalusia była przedmiotem szczególniej- | ojca- 
szćj opieki i względów Zofji. Roztrzepa- 
na i żywa dziewczyna miała anielskie ser- 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


m 


utalentowany fortepjanista i kompozytor, który | ninie, okr. szk. Złoczów, z płacą 100 zła., 15 
utworzył chór taki przy kościej: Pijarów. Kro- | mierzye żyta, 15 mierzyc hreczki, 200 sażni 
gulski zmarł niestety przedwce. ¿Śnie dla sztuki, | ogrodu i opał, prez. gmina z miejscowym ple- 


bo w27 roku życia. Od d. 9 stycznia 1842r. 
przewodnictwo chóru pijarsk ego objał p. Wa- 
cław Prochazka, ezłonek or¥sestry teatru wiel- 
kiego i nauczyciel muzyki * śpiewu. Tym spo 
sobem p. Prochazka pry szło już lat 30 bez 
przerwy jest dyrektorew jednego itego samego 
chóru. zy 

P. Stanisław _osser, nadworny artysta 
teatru petersburskiego, uczeń Jana Królikow- 
skiego z Warszawy, zaangażowany został do 
nadwornego teatru w Wiedniu. 

Do uniwersytetu w Zurychu uczęszcza 
obecnie 80 Rossjanek. 

Zwycięstwo gołębi, — Times pisze, że 
z wysłanych dnia 26 czerwca z pałacu kry- 
ształowego gołębi pocztowych, niektóre przy- 
były już do Brukselli o godz. 5 min. 28 po 
południu, gdy tymczasem telegram z zawiado- 
mieniem o ich wysłaniu, natychmiast wyekspe- 
djowany, odebrany został dopiero o godz. 5 
mia. 30. i 

Wypadki śmierci gwałtownéj w Lon- 
dynie i Nowym Jorku. — W Londynie. na 
ludność 3,251,000 osób wynoszącą, liczba 
śmierci gwałtownych w pierwszych trzech mie- 
siącach r. b. wynosiła 689; w New-Yorku na 
ludność 942,300 w tymże samym czasie wy- 
nosiła tygodniowo 38, co w trzy miesiące daje 
około 429. Biorąc te cyfry za postawę ra- 
chunku, możnaby powiedzićć, że przez rok na 
19,000 osób ginie śmiercią gwałtowną w Lon- 
dynie osób 8, w New-Yorku 18. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
20 lipca pochmurno, chłodno; termometr od 
9.8 doszedł do 16.8 R. Dnia 21 pogoda; ter- 
mometr od 8.0 doszedł do 16.4 R. Barometr 
prawie bez ruchu; rano o 6 dnia 22 stan jego 
był 331.27, termometru 8.4 R. Wiatr pół- 
noceno-zachodni. 

HOTEL pod RÓZA. Przyjechali: Wład. br: 
Wodzicki wł. d. z Niedźwiedzia; Juljan Zu- 
brzycki wł. d. z Rabki; A. Dunin ob., Roman 
Kucieński wł. d., z Kongresówki; B. Hainkes 
fabr. z Bilska; Józef Bromowsky z Pragi; G. 
Kronacher kup. z Hamburga; Izabella hr. Łu- 
bieńska wł. d. z Warszawy. 

HOTEL SASKI Przyjechali: August v. Ro- 
senberg z żoną oficer ros., Feliks Sobański wł. 
d., Teofila Kleine emerytka, Józef Roczkowski 
ob., Juljusz Freisler z.żoną urz., z Warszawy; 
Jan Szwejkowski ob. z Rossji; Adam i Emil 
Obertyńscy wł. d. ze Stronnibab; Ant. Popiel 
ob., Józef Krasiński ob., Jan Bieliński dr. med., 
Żelisław Wędrychowski z żoną wł. d., z Kon- 
gresówki; Ludwika Wiśniewska ob. z Kalisza; 
Marja hr. Mycielska wł. d. z Poznania; Aleks. 
Bzowski wł. d., z Racławic; Ryszard Koch 
kup. z Lipska; Antoni Romanow kupiec z Pe- 
tersburga; Henryk Kellermann fabr. z Bilska; 
Albert Rachner z Wrocłewia; Aleks. Furowiez 
dr. med. z Grodna. 


r: 


Wiadomości urzędowe. 


— C. k. krajowa dyrekcja skarbu nadała po- 
sadę poborcy przy ubocznym urzędzie cłowym 
w Berlinie Tytusowi Zajączkowskiemu po- 
borcy urzędu cłowego w Zabrzegu. 

— C. k. krajowa dyrekcja skarbu miano 
wała Antoniego Bartoscha oficjała podatko- 
wego I kl., prowizorycznym kontrolerem po- 
datkowym JII klasy. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Invowskićj z duia 16 lipca: 

List gończy. Krakowski sąd krajowy ściga 
Ign. Olczyka z Wielunia, gub, piotrkowskićj, 
27 lat liczącego, rymarza, zbiegłego z więzie- 
nia dnia 11 b. m. 

Konkursa. Krajowa rada szkolna ogłasza 
konkursa na następujące posady nauczycielskie: 
przy szkole głównćj w Rzeszowie z płaca 367 
zła. 50 c., prezentuje gmina Rzeszów. Dalćj 
przy szkołach ludowych: w Jaworowie okr. szk. 
Przemyśl, posada pomocnika nauczycielskiego, 
płaca 200 zła., prez. gmina Jaworów. W Ja- 
nowie starym, okręg szk. Przemyśl, płaca 180 
zła. i 6 sągów drzewa, prez. gr. kat. konsy- 
storz w Przemyślu. W Zakliczynie-Lanckoroń- 
skim, okręg szk. Bochnia, posada pomocnika 
nauczycielskiego z płacą 150 zła. i 24 zła. na 
mieszkanie, prezent. miejscowy ks. proboszez 
wspólnie z gminami do szkoły konkurującemi. 
- W Bolechowie, posada dyrektora z płacą 500 
zła., prezent. gmina Bolechów. W Dernowie, 


z płacą 210 zła., 4 sągi drzewa, prez. gmina. 
W Ożydowie, z płacą 76 zła. 30 e., 12 korcy 
zboża, 1 morg 310 kw. sążni ogrodu i opał, 


banem. W Kozłowie, z płaca 105 zła., 14 
mierzyc zboża, 4 zła. na pauszale i 3 sągi 
drzewa, prezentuje gmina wspólnie z dworem. 
W Rzepniowie, okr. szk. Złoczów, z płaca 117 
zła., 17 mierzyc zboża, 4 sągi drzewa i 50 
kw. sążni ogrodu, prez. gmina. W Białobo- 
żnicy okr., szk. Czortków, z płaca 200 zła., 
z dodatkiem 37 zła. 35 e. na opał, stróża i 
wydatki szkolne, w ziemi !/,, morga ogrodu, 
czasowo 5 zła. i 2 korce zboża od proboszcza ' 
miejscowego, prez. gmina. W Bilezu, okr. szk. | 
Czortków, z płacą 350 zła., 14 fur gałęzi na: 
opał, prez. Adam ks. Sapieha. W Czernelicy, 
okr. szk. Czortków, z płaca 238 zła., 1 morg 
w ziemi, 3 zła. czasowo od proboszcza miej-: 
scowego, prez. gr. kat. konsystorz. W Germa- | 
kówce, z płaca 262 zła. 50e., 10 zła. na wy. | 
datki szkolne i sagi drzewa, prez. gr. kat. kon- 

lsystorz. W Iwaniu pustem, z płacą 189 zła., 

ogródek !/, morga, 6 zła. w dodatku na po- 

trzeby, 8 korey w zbożu, czasowo od probosz- 

cza miejscowego 5 zła. 25 e. i 2 korce zboża, 

prez. gmina. . W Korolówce, z płaca 154 zła., 

12 zła. na stróża, dwór daje 10 korcy zboża, 

14 fur opału i 2 morgi pola, prez. Alfred hr. 

Borkowski. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Program wystawy pszczelniczo-sadowni- 
czo jedwabniczćj, w Horodence w dniach 26, 

27 i 28 sierpnia 1872 odbyć się mającćj. 

Z polecenia i stosownie do uchwały wydziału 
towarzystwa pszczelniczo-sadowniczo-jedwabni- 
czago w Kołomyi urządzi się zjazd członków. 
tego towarzystwa i wystawa przedmiotów wy-, 
mienionych gałęzi gospodarstwa , patct 
z fantową loterja i rozdaniem premji w Horo- 
dence w dniach 26, 27 i 28 sierpnia rb. 

Przedmioty wystawy będą następujące: 

I, Dział pszczelnictwa. 

1) Rasy pszczół krajowych i zagranicznych. 

2) Pszezoły w rozmaitych ulach z ruchomemi i 
nieruchomemi plastrami i ramkami. 

3) Ule próżne, maszyny i narzędzia wszelkiego 
rodzaju do pszczelnictwa służące. 

4) Okaz ziół i nasiona miododajnych roślin, 
krzewów i drzew.: 

5) Produkta pszczelnicze: miód w plastrach, 
patoka, miód do picia, wiśniak, maliniak, 
dereniak, wosk w plastrach i topiony. 

6) Rysunki i modele służące do pogladu nauki. 

7) piśmiennictwo pszczelnicze. 

II. Dział sadownictwa. 

1) Różne gatunki szczepów. 

2) Owoce świeże, suszone i smażone. 

3) Narzędzia sadownicze. 

4) Piśmiennictwo sadownicze. 

III. Dział jedwabnictwa. 

1) Drzewka morwowe i nasiona. 

2) Jajeczka jedwabników i kokony. 

3) Jedwab w stanie surowym i wyroby jedwa- 
bnicze. 

Życzący sobie brać udział w wystawie raczą 
się zgłosić najdalćj do dnia 28 sierpnia rb. do 
p. Teodora Sucharowskiego, dyrektora szkół, 
który się zajmie także i umieszczeniem gości 
przybywających na wystawę. 

Wystawa otworzona będzie dnia 26 sierpnia 
o godzinie 12 po uroczystóm w świątyniach 
miejscowych nabożeństwie w ogrodzie znajdu- 
cym się przy kościele łacińskim. ę 

Po obejrzeniu przedmiotów wystawy wspólny 
obiad o godzinie 2 po południu. O godzinie 4 
walne zgromadzenie członków w sali szkolnćj 
i rozprawy nad następującemi pytaniami: 

1) Jakim sposobem można wpłynać najko- 
rzystnićj na rozpowszechnienie teoretycznćj i 
praktycznóćj nauki pszczelnietwa pomiedzy lu- 
dem? — Referent Sucharowski. 

2) Czy teotrję p. Mieczysława Lubienieckiego 
„o zapłodnieniu trutówki z trutem* doświad- 
czenie stwierdza ? — Naumowicz. 

3) Czy i o ile jest korzystne krzyżowanie 
naszćj krajowćj rasy pszczół z zagranicznemi ? 
— Sławiński. 

4) Jakim sposobem da się wzbudzić zamiło- 
wanie do sadownictwa między ludem? — Li- 
tyński. 

5) Jaki najlepszy i najpewniejszy sposób u- 
szlachetnienia drzew owocowych. — Lityński. 

6) Czy i o ile obrączkowanie winnéj macicy 
przyczynia się do wcześniejszego dojrzewania 
winogron ? — Szmerykowski. 

7) W jakich okolicach naszego kraju da się 
jedwabnietwo z korzyścią prowadzić? — Nau- 


KRAJ z wtorku 28 lipca. 


Dnia 27 rano ocenienie przedmiotów przez 
komisję wystawy; o godzinie 2 po południu 
odczyty z pszczelnictwa i sadownictwa (Nau- 
mowicz i Lityński). 

Dnia 28 rano losowanie i premjowanie, po 
południu wycieczka do Strzyleza. 

Upraszamy uwiadomić nas do 15 sierpnia o 
przeznaczonych na wystawę przedmiotach i 
przesłać takowe pod adresem „Towarzystwo 
pszezelnicze w Kołomyi.“ 

Komitet wystawy postara się tóż o zniżenie 
opłaty za jazdę osób i przewóz przedmiotów 
na wystawę na kolejach krajowych, o ezém 
późnićj uwiadomienie w czasopismach zamie- 
szczone będzie. Pragnący korzystać z takowego 
winien zaopatrzyć się wprzódy w kartę legima- 


miesięcy wystawianych. Tu się i teraz 
pokazuje, że Podniesienie nieznaczne na- 
wet stopy puocentowćj banku angielskie- 
go wpływa na stosunki kredytu przemy- 
słu i handlu austrjackiego bezpośrednio; 
a pokazuje się to dotykalńie w ten 
sposób, że ofiarowany np..weksel 10,000 
guld. z terminem 3- lub 4miesięcznym 
dobréj firmy (ale nie bankowćj) na gieł- 
dzie już trudnićj, przynajmnićj nie z taką 
łatwością, niż przedtóm, sprzedanym być 
może, skoro „eskompt“ czy w Londynie 
czy w Berline o !/4% tylko podniesio- 
nym został; a co dla takich dobrze a- 
kredytowanych firm jest dotkliwóm, 
że przy kupnie takiego ich wekslu, już 
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cyjną od komitetu wystawy, które p. Sucharo- | zaraz t.z. „eskomptery* kupieckich we- 


wski prześle za odebraniem dotyczacego zawia- 
domienia i ewentualnie wykazu majacych sie 
posłać przedmiotów. 
0d komitetu 
wystawy pszczelniczo-sadowniczo-jedwabniczćj 
w Horodence. 
Ks. Jan Naumowicz Teodor Sucharowski 
przewodniczący. sekretarz. 


Zachodniogalicyjska sieć kolejowa. — 
Volkswirth wiedeński donosi, że na czele kon- 
sorcjum budowy zachodniogalicyjskićj kolei 


| podkarpackićj (Zagórz-Bielsk) ma stanać towa- 


rzystwo kolei północnćj cesarza Ferdynanda. 


Koleje podziemne w Wiedniu. — Utwo- 
rzyło się w Wiedniu konsorcjum, które podało 
do ministerstwa prośbę o koncesję na budo- 


i wanie tamże podziemnych kolei żelaznych na 


wzór londyńskich. — Konsorcjum to składa się 
z jednego finansisty, dwóch budowniczych .i 
dwóch urzędników pocztowych. — Szczegółowe 
plany juź wypracowane. , 


Księgosusz. — Celem zapobieżenia zawle- 
czeniu i rozwleczeniu księgosuszu przez bydło 
umieszczone na paszy letniej wydało namiest- 
nietwo galicyjskie osobne rozprorządzenie. 

Toż namiestnictwo zawiadamia, że do dnia 
15 mb. ustał księgosusz w Torskićm powiatu 
zaleszczyckiego i w Zukowie powiatu brzeżań- 
skiego. 

Obecnie panuje ta zaraza jeszcze tylko w 
Skowiatynie, Lisiecznikach i Nowosiółce kost- 
nikowćj pow. zaleszczyckiego, tudzież w Miel- 
nicy pow. borszczowskiego, gdzie pomiędzy 
1259 sztukami bydła rogatego w 30 zagrodach 
13 padło, a 37 chorych i 36 podejrzanych o 
zarazę zabito. 

Oprócz tego w trzech miejscowościach pow. 
zaleszczyckiego padło 69 owiec, a 289 chorych 
i 412 podejrzanych zabito. 


Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
od 14 do 20 lipca). 


Wiedeń 20 lipca. 

ZA Chociaż bank tutejszy podniósł do- 
tychczasowe „disconto*, a nawet angiel- 
ski bank w krótkim czasie drugi raz sto- 
pẹ procentową o 1/2% podwyższył, to 
tym razem ani jedno ani drugie nie wpły- 
nęło na tutejsze stosunki finansowe, a 
tóm mnićj na usposobienie wiedeńskićj 
giełdy. Że giełda tutejsza mało dziś zwa- 
ża na wysokość stopy procentowćj wiel- 
kich banków europejskich, tm regula- 
torów kredytu, łatwóm jest do wytłóma- 
czenia. Spekulacją w papierach austrjac- 
kich na wiedeńskićj giełdzie od kilku 
miesięcy jest bardzo ograniczona. Ludzie 
robiący teraz interesa giełdowe, w */ 


częściach należą do codziennych „fre- 


kwentantów* tego zakładu, którzy spe- 
kulują na chwilowe „dyferencje* kursów 
i którym obojętnie, czyli za ulokowanie 
kupionych efektów płacą w formie pro- 
longacji pEonge) 10 czy 15%, bo im 
chodzi głównie o szybkie rozwiązanie 
transakcji choćby z drobnym zyskiem. 
Większych spekulacyjnych grup, lub pry- 
watnych drobnych spekulantów w zna- 
cznćj ilości, jak przedtóm, dziś absolu- 
tnie niema. Faktycznie tóż instytuty ban-. 
kowe mało mają do czynienia w téj ga- 
łęzi interesów, t.j. w dziale prolongacji 
czyli brania „w kost* na dłuższy czas 
obcych papierów. 

Inaczćj się rzecz ma ze stanem ku- 
pieckim i. handlowym, i oddziaływanie 
nań postanowień bankowych, jak wyżéj, 
co do zrównywania codziennych obligów 


tówką sumy wekslowćj, dwa do trzy razy 
większą kwotę, niżeliby należało odcią- 
gać w proporcji, w jakićj ten lub ów 
bankowy „eskompt* został podniesiony. 

Ta uwaga w téj chwili mi się nasu- 
nęła, bo istotnie od niejakiego czasu w 
świecie przemysłowym się uskarżają na 
widoczne utrudnienie „kredytu“ przez 
wygórowane żądania „eskompterów*. 

Na giełdzie prolongacja nawet nie jest 
zbyt drogą; płacą za Kredyty 1!/, za 
Anglo 2 złr. dziennie, a co więcćj, że 
łatwo ulokować po téj cenie papiery 
kupione. 

Kursa głównych papierów spekulacyj- 
nych w stosunku do ceny ich dość wy- 
sokićj, małym uległy zmianom. Kredyto- 
we akcje trzymały się ciągle około 328. 
Anglo o 1—2 guld. wyżćj nad 300, cho- 
ciaż się były obniżyły na 298. Hypote- 
kar-Rentenbank 217. Popytu za akcjami 
budowniczemi, jak poprzedniego tygodnia 
nie było; można powiedzieć, że, choć 
kurs tego tyle nie oznaczał, więcéj było 
ochotników do sprzedawania, niż do na- 
bywania tych efektów. 

Interymalne akcje (Interims - Scheine) 
z wpłatą 80 guld. towarzystwa budowni- 
czego: „Kurorte-Baubank* notowano 84 
guld. 50 et.; wiadomo, że dyrekcja za- 
praszając do subskrypcji, postawiła sobie 

urs 92 za 80 guld., jest to więc gieł- 
dowe ażjo 2!/, guld. nad powyższe, 
dowolnie postawione. 

Na pierwszy rzut oka każdy widzi, że 
pomysł przeprowadzony taki, żeby w mo- 
narćhji austrjackićj w miejscach kąpiel- 
nych budować domy gościnne, restau- 
racje, hotele it. p. może przynieść zysk 
przedsiębiorcom, i pod względem huma- 
nitarnym stać się dziełem zasługi około 
dobra publicznego... ale to wszystko za- 
leży od ludzi, którym powierzony będzie 
ster całego przedsiębiorstwa. 

W Austrji szczególnićj można się aba- 
wiać, że podobne założenia natury kos- 
mopolitycznej, w praktyce przybiorą 
postać partyjną, choć tu o politykę nie 
chodzi. Być bardzo może, że czy dla 
własnój wygody, czy bliskości, czy ła- 
twości etc. miejsca kąpielowe już dziś 
dobrze urządzone, doznawać będą więk- 
szćj protekcji, aniżeli inne, oddalone i 
w krajach nie-niemieckich położone, a tóm 
samém, że przy drogości placu, materja- 
łu, robotnika etc. budowy się mnićj in- 
tratnemi okażą (jak np. w Wiedniu te 
akcyjne badowy hoteliów), i dlatego dziś 
jeszcze powiedzieć nie podobna, czyli 
zaufanie a priori w nadwyżce kursu akcji 
uwydatnione, zostanie usprawiedliwione 
czy nie. 

Konsorcja, które się były poformowały 
do podpędzania niektórych papierów — 
o czóm pisałem — nie mogły sprowadzić 
„Anglo akcje“, „Hypothekar - Rentenb.*, 
a ostatecznie „Vereins-bank* szły do gó- 
ry, póki kupowali ci sami ludzie— poczćm 
wróciła apatja; „Vereinsbank* jednak zdo- 
łały kurs „160“ utrzymać, wyżćj więc 
stoją, jak „franco-austr. bank“, które to 
powo ma filje swoje, i gdzie- 
olwiek o jakim interesie posłyszy, zaraz 
swoich agentów wysyła, żeby ubiedz dru- 
gich. „Vereinsbanku* duszą jest Zang, a 
franco-austrjackiego dyrektorem Giskra. 
Mówią, że ostatni wpływem swym przy- 
czynił się do powzięcia uchwały „franco- 
austrjackiego bankuć, by pomódz „Cha- 
brusowi* niemieckiemu w Czechach do 
zakupowania dóbr ziemskich... co Niem- 
com przewagę nadało w kurji posiadłości 


, ) | mal wszystkie około giełdy na „Schotten- 
kslów odciągają przy wypłacaniu go-|ring* ciągle w swych publikacjach zapra- 
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tycz..o aust jackie, a właściwie partyjne, 
bo centralistyczne — dużo kosztują, 
wiadomo — utrzymują nawet, że każd 7 
stracił, kto w téj sprawie pomagał. 
Na szczęście osoby dyrygujące fundusza- 
mi akcyjnemi, nigdy nie tracą ze swego. 

Co do papierów rentowych, te doznały 
uszczerbku; więcćj jednak „Silber-Rente*. 
Tłumaczą tém, że przybywa każdej „ren- 
cie pewnćj* w Europie konkurent, to jest 
pożyczka francuzka. Dewizy waluty po- 
drożały. Odnoszą i ten fakt do tego sa- 
mego mianowaika. Ile w Wiedniu zostanie 
podpisane na pożyczkę francuzką, tyle 
trzeba będzie zakupić wekslów na Paryż. 
Kantory wekslowe, ugrupowane dziś nie- 


szają publiczność do gry giełdowej. — 
Jeden powiada, że u niego dużo ludzi 
wygrało 22 złr. na 100 za jeden miesiąc; 
drugi zapewnia, że kto mu powierzy nieco 
ze swoich funduszów, ten musi wygrać. 
Między innymi, z których każdy ma swo- 
ją specjalną „Revalenta arabica*, jeden 
mi się najbardzićej wydał naiwnym, bo 
ogłasza listę papierów austrjackich, które 
muszą pójść w górę; argument główny 
jest ten, że już raz kurs każdego 
z nich był wyższy — chociaż ten dowód 
bardzo słaby, jednak nietyle zadziwia, ile 
konkluzja wyprowadzona z publikacji tych 
papierów; t. ją, że wprawdzie te papiery 
się polecają publice, ale wypada tylko je 
kupować kazać temu kantorowi. 

Jedno towarzystwo przemysłowe, któ- 
re zakupiwszy zakład gotowy i w ruchu 
będący pod tytułem: „Buntweberei- und 
Druckerei - Akcien - Gesellschaft" z ban- 
krutowało. Toczy się proces, z którego 
okazuje się, że każden brał co chciał, 
wystawiał weksle i t. d. a wszystko dla 
siebie i na swój rachunek, od dyrektora 
począwszy. 

Weksle na Londyn były znowu poszu- 
kiwane na rachunek Tryestu, a między 
banknotami pruskiemi (talary papierowe) 
a srebrem znowu okazała się różnica o- 
koło 11/4%. — Srebro notowanem było 
8!/,% agio a talary 1.651/, co znaczy 
10%. Berlin więcćj sprzedawał papierów 
austr. i kazał sobie jakto mówią „remi- 
tować* na Berlin, zkąd poszukiwano i 
weksli odpowiednich i papierowych talarów 
pruskich. 

Jedno konsorcjum do podpędzania 
„Vereinsbank* dotrzymało placu do koń- 
ca i w ostatnim dniu nawet te akcje po- 
szły na 164 Fl. prawie t. j. o 31/, Fl. 
wyżej — w innych nie było różnicy zna- 
czniejszćj. Kredyty 308. Angl. 301. Gal. 
Karl. Ludw. 242!/,. Lombardy 208. Na- 
poleondory 8 złr. 88 i na końcu brako- 
wały pr. Tag i płacono prolongację. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 19 lipca. Listy z Zagrzebia do 
Pesti Naplo konstatują, że stronnictwo 
unjonistyczne jest bardzo przygnębione, 
gdyż posłowie z głosami wirylnemi od- 
jeżdżają, a stronnictwo we wszystkićm 
obejmuje kierownictwo. ) 

Peszt 19 lipca. W sferach opozycyj- 
nych żywią zamiar, natychmiast po ukon- 
stytuowaniu sejmu węgierskiego, wnieść 
oskarżenie przeciw ministrowi spraw we- 
wnętrznych i ministrowi handlu z powodu 
udzielenia koncesji towarzystwu posago- 
wemu. 

Peszt 20 lipca. Wspólny budżet na rok 
1873 będzie już w tych dvisch gotowy. 
Ministerstwo wojny uzasadnia swe wię- 
ksze żądania pomnożeniem piechoty, no- 
wemi zakupnami i wzmocnieniem wa- 
rowni. 

Lloyd peszteński omawia znaczenie po- 
lityczne podróży arcyks. Wilhelma do 
Petersburga. Podnosi on szczególnie żyw- 
sze i ściślejsze stosunki z Rossją i skutki 
tychże, tudzież donosi, że arcyksiążę od- 
jechał z carem na przegląd floty do Kron- 
sttadtu, w czóm leży widać rozszerzenie 
pierwotnego planu podróży. 

Wersal 19 lipca. (Posiedzenie zgroma- 
dzenia narodowego.) Thiers broni podat- 
ku na płody surowe i powtada: Rząd 
nie zamierza kierować się polityką ceł 
opiekuńczych, na dowód zaś pojednaw- 
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miljony ustanowioną przez komisję tary- 
fową. Thiers konstatuje, że opodatkowa- 
nie przędziwa więcćj dotknie bogatych 
niż ubogich, a bynajmnićj nie podkopie 
bogatego przemysłu, który tylko 25. mi- 
ljonów zapłaci; również i wywóz się nie 
zmniejszy, gdyż wyrobt w francuzkich po- 
szukują nie dla taniośi, lecz dla ich 
przedniości. Mówiąc przytóm o uprawie 
ziemi, powiada Thiers, %. takowa w tym 
roku dostarczy wywozu 00 do 400 mi- 
ljonów. W końcu wzywa Thiers izbę, 
przyjęła podatek od płod<w surowych, 
który jest najsprawiedliwszym , najskute- 
czniejszym i najmnićj uciążliwy. (Mowę 
przyjęto z zadowoleniem.) Jutro będzie 
elszy ciąg rozpraw. 

Paryż 19 lipca. Opróżnieńie obu de- 
partamentów Marne i Haute-Marne nie na- 
stąpi przed wrześniem. Mówią tu stanow- 
czo o wielkićj rewji 100,000 wojska, któ- 
ra wa się odbyć w Longchamp. 

Paryż 19 lipca. Między Thiersem a mi- 
nistrem wojny przyszło do żywego sporu 
z powodu zamierzonego powołania jene- 
rała Faidherbe'a na wysoką posadę w ar- 
mji. Także i Mac-Mahon ma być przeci: 
wny temu powołaniu. 

Ateny 20 lipca. Skład nowego mini- 
sterstwa jest następujący: Deligeorgis o- 
bejmuje prezydjum i tekę spraw wewnętrz- 
nych a tymczasowo i tekę sprawiedliwo- 
ści; Ypsilanti tekę spraw zewnętrznych ; 
Christides skarbu; Grivas wojny; Drosses 
marynarki; Zampelios wyznań i oświe- 
cenia. > 

Nowy Jork 18 lipca. Indjanie zrządza- 
ją w Texas znaczne spustoszenia. 


Przegląd polityczny. 


Zamach na życie króla hiszpańskiego 
przerwał nieco ciszę obecnéj saison morte. 
Uwagi godném jest, że sprawcą zamachu 
tego nie jest jeden człowiek, ale że aż 
pięciu. razem znalazło się zbrodniarzy, 
którzy się dali użyć za narzędzie do tak 
haniebnćj sprawy. Dzienmki wiedeńskie 
przedstawiają całą tę rzecz jako uknutą 
i urządzoną przez jezuitów. Nie wiemy o 
ile w tém jest prawdy, ale zdaje nam 
się, że jezuici, którzy raczćj zajmują się 
systematycznóm zabijaniem ducha, syste- 
matycznóm  ogłupianiem społeczeństwa 
aby głupotę jego tóm łatwićj wyzyski- 
wać — zdaje nam się, że jezuici nie zaj- 
mują się takiemi bagatelami jak zama- 
chy ma monarchów, które dla nich 
byłyby więcćj niebezpiecznemi jak dla spo- 
łeczeństwa. 

Pobyt arcyksięcia Wilhelma w Peters- 
burgu daje dziennikom wiedeńskim po- 
chop do stawienia dobrych stosunków 
Austrji z Rossją. Nie podzielamy tych ró- 
żowych zapatrywań. Wizyty i przyjaciel- 
skie uściski monarchów nigdy nie zmie- 
niały i nie zmieniają faktycznych stosun- 
ków politycznych między państwami. Nie 
powiemy aby stosunki te między Austrją 
a Rossją dziś były więcćj naprężone ani- 
żeli przedtóm, ale że rozwój stosunków 
tych nie prowadzi do zgody ani do przy- 
mierzą austrjacko -rossyjskiego , to jest 
rzeczą jasną. Agitacje moskiewskie w Ga- 
lieji źle licują do konwencjonalnych grze- 
czności świadczonych sobie nawzajem 
przez dwory wiedeński i petersburski, a 
zresztą trudno przypuścić, aby Austrji 
się udało równocześnie zjednać sobie przy- 


jaźń Prus i uspokoić obawy Rossji. Był- 


by to wielki tryumf dyplomacji austrjac- 
kićj, w który trudno uwierzyć. 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 20 lipca. Zgromadzenie narodo- 
we obradowało dziś daléj nad ocleniem 
płodów surowych i przyjęło po kolei 48 
paragrafów art. I, w którym wyliczone 
są wszystkie płody surowe, na które cło 
ma być nałożone. 

Martel wnosi, by posiedzenia zgroma- 
dzenia narodowego 
sierpnia do 15 listopada. Zgromadzenie 
narodowe uznaje nagłość tego wniosku. 

Madryt 22 lipca. Dzienniki donoszą, 
że Topete zawiadomił rząd o spisku, któ- 
ry przypadkiem odkrył. — Gdy Topete 
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prez. gmina z obszarem dworskim. W Banu-| mowicz. zapomocą kredytu, czyli weksli na kilka | większych. Ale że takie „próby“ patrjo-jczego usposobienia przyjmuje cyfrę 93 składał życzenia królowi i królowej, po- 
wiedziała mu królowa: „Byłeś pan dwa 
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KANTOR GIEŁDOWY i WYMIANY 


>  Więdęńskieoo Banku komisowena 
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IT Od adđdministracyi. 7% 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i sa do nabycia 
w Erazowie w acininistracyi „Eraju'* 
; jako tóż 
w/. wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


- CG 


(Wiener Commissions-Bank) 
Schottenring 18 


F'izy: logia codziennego życia. 4G. H. miss a z eiai 
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, zeszyt I. 1872 r. 
(Dalsze 3 zeszyty wyjda w ciagu tego roku). 


ELonfedcderacya Barska: Korespondencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Braniekim w r.1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 

(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 

w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 

PESURA 1 PPFMOMELY? ; T poor E N NACE OR 1% IGE 
Obrazki z podróży po Szwecyłi, bar. W. Engestróma . 25 
Ella, powieść Chłedowskiego 
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego 
Handel i przemysł za czasów Sta anisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . 
Skrupuły, powieść Suegowskiógy 1 tom 
Album fotograficzne, 2 gi tom 
(Tom I. wyczerpany). 
SYS odezyri KE Bołcikowiiseg 70007222 4. og zo © el UE 
Józef Ignacy k. aszewski pna 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
SAO POKEICREMI +1 al TĄCZSANIA ora OŻTÓWE EGO WR SIE — 15 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmy czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. « > « aaa s s oos o o oe 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, £ tomy 2 
Walka stronnictw, komedja Stożka, It 


przyjmuje wszelkie sprawy bankowe, giełdowe i wymiany. 


ro 


Zlecenia tutejsze i z prowincyi wykonuje sie szybko, dobrze i rzetelnie, a za- 
kupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty lokuje się z uwzglednie- 
niem targu pienieżnego w każdćj chwili. 
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OEF- Biura otwarte co dzień od godziny 9tćj z rana do godziny 6tćj wieczór bez 
3382(1-15) 


przerwy. 


BY 
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Sobory, szkic historyczny przez W.B. K. 
O sprawie ruskiėj 


"Or ENED 06-630 0-606" CHD ~ È È ”. 
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Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (WYCZETNANEJ 34 ra RR OR ŻY Pe =— e + 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... — 50 © 4 ENN IK POKOI © 
Uitramontanie i Modcranci przez autora „Plotek i Prawd* . . . « « « « « « + 1 — 25 x La 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 o rf 
Prawo Postępu, studjam przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, Pejs A wraz Z pościelą > 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . « « «aaa aaa 4 4 3 1 — 15 
GF- Dzieła te zró także administracja „Krajuć na żadanie za gotówkę lub pobra- H 0 T F U y | C T 0 p : A 
| niem pocztowóm. | 
|Ga aaa A AA AA A A A Aa. | Aaaa a a a a a aaa a a Il. 
a 3 przy ulicy ś. Anny, pod L. 197 w Krakowie. z 
Nr. 4173. "AJ księgarni $ Tae PE © 
UDWIESZCZENIA Karola Wilda we Lwowie 8 au OGAR yers : 
z Nr 1. 1 pokój z pozedpokojęk ŁóŻ8K DES ye 4 zlr. 50 et. | 
J. a R e » 2. 1 salon obszerny . ? AS 2 . . 4. pon e 
jest do nabycia © „ 8. 1 pokój n a Row i TOSE e 
ù "A sr x RET aE 2 ; 3 25 n x 
W Chrzanowię opróżnioną jest po- CZEMERYŃSKIEGO IGNACEGO SZCZĘSN. k 5. 1 ` 5 "AD 5 1 k 76 „ 
sada rabina, który pobiera rocznój „Powszechne prawo- prywatne E > OWA 5 A 
pensyj 600 złr., wolne pomieszkanie aoi austryackie 628, bdo 9 „arty Eak 
i jest obowiązany do prowadzenia |% użytku Eno tio KDH PDS A » 9. 2 e pass i 8586 
ch. : UNSEEN więtró. 
ża Fi aiaga, syi orga- Dé Cena zniżona 4 złr. w. a. "BE A Nr 10. 1 pokój z przedpokojem, łóżek 2 Śr: SE MSZE | 
e ug $ statutu mi y 5 Pojedyńcze zeszyty wyjąwszy I, I, po 40 ct. e) mailma sog obszermy «+ 453 m 2 E A A A ? 
nizacyjnej wolnego miasta Krakowa ` 8393(1-3) € »„ 12. 1 pokój «G dd a ti TAB, © 
= p £ wa m 
i jego okręgu do L. 1358 z r. 1817, > » 18. 2 n SEA EB 9 > hig x 
D h di k x 3, zat R 0h ZCS 250: z 
mają sdowośńić ubiegający. się o tę 0 nandiu orzennego e] 16 1 o» NSZ e e 8 b 
R x 16. : 1 ATR EA x 
posadę, że umieją czytać, pisać i ra- A TFP NE 2 == arier EEN ; E EEE, 
ehować po polsku i odbyli kurs nauk EENET Z KRY T A Er A 
w szkołach gimnazyalnych krajowych CH{ OPIEC. B H a Í i » 1 ; że z j 
$ 4 n 4 n p n n 
lub zagranicznych. t i ; R. OO PREM EE E E DA SPA TR 
Wiadomość w ujeżdżalni Piechockiego w Kra- | Ẹ 
Wybór nastąpi przez mieszkańców | powie. 3896(1.2) p Na dole. 
gminy wyznaniowćj Chrzanowskiéj A Nr 22, 2 pokoje łóżek 2 ; RY ŻY z 
w dniu 17 października 1872 r. w o- zs Właściciel poleca się łaskawym względom Szanownój Publiczności. LĄ 
401 i 7 i A 21 2 LA. y x 
beeności e. k. komisarza powiatowe- pi | ż 2368(1-8) Hierteux F 
go, którym się kandydaci przedstawić > 4 5 
CH "© x -0-0-$-© | Qx0:0-©> -0:0-© 


mają. 

C. k. Starostwo zaprasza niniejszóćm 
chcących się ubiegać o tę posadę, aby 
swe podania alegatami poparte do o- 
statniego września 1872 r. w drodze 
dotyczących e. k. Starostw tutaj na- 
desłali. 

Chrzanów, d. 16 lipca 1872 r. 


ani 3) 


CERATY 


43 sztuk, z 6 walcami metalowemi , jest do wi- 
dzenia i sprzedania z wolnej reki pod Nr. 
w Krakowie przy 


pietrze. 


352 


ulicy Floryańskićj na 2giem 
PODDAAAŁULUGKYLLGLGUGLYLGK 


3380(1- dn KA 


312 za po*rednictwem Ajencji dzienników p. A. 
Piątkowskiego we Lwowie. 


3879(1-3) 


Człowiek ASRR: z rafiaowaniem nafty, poszu- 


kuje posady zarzadcy podobnego zakładu , od mie- 
oryginalne an ykańki 


siaca września, Bliższa wiadomość pod Lit. P. 


ITY 


różnéj szerokości, naśladujące 
słój drzewa, na stoły i fortepiana, 


CERATY 


na meble, chodniki, 
do wykładania podłogi 


naśladujace posadzkę 


SYROPY 


podfosforanów, sody i wapna 
doktora Churehill, 


autora odkrycia własności leczacych 


IIIA 
SE SSL IIIIR so 


podfosforanów w słabościach pier- 
siowych i suchotach płucnych, 


są jedynie wyrabiane przez pana Swann, 
aptekarza w Paryża. — Sprzedają sie w butel- 
kach czworograniastych opatrzonych pod- 
pisem Dra Churchill, oraz etykieta 
i znakiem 


A. GUMPLOWICZ. 


fabrycznym apteki Swann przy w Krakowie, ul. Grodzka CRE e3. 
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poleca ulicy Castiglione Nr. 12 w Paryżu. 2924(2-26) 3335(1-2) 
Dostać można w KRAKOWIE t 
HANDEL Wiktora Redyka Sry Małym Rynku. Ba: WT Z PLII PPGP SPISI 
Portland - Cementu i Tektur ke OB RR WZÓR 1 AREN 
ogniotrwałych om 


Soeben erschien: (4 
sehr vermehrte Au- 
flage). 


Piętnaście świeżych żółtek 


Maryniliana Cai 


w Krakowie, 
przy ul. Groczikićej M. 103, 


PŁÓTNO. 


deren Z, 

relit yon  F akuita’ r 

pargo* s znise shen 2 e 
pe 


za 10 centów. 
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R Pim JL I. Kragzewgtiero 


sęrya trzecia obejmujaca około 50 arkuszy, jest jaż wydrukowany i zostanie rozesłana 
prenameratorom z końcem marca b. r. Zawiera ona: zyj tom Starego stu- 
gi; 1i Żyi tom Dziwacieł, 1 tom EREN a e ogniem. i 
1tom Latarni Cznrnoksięziiej. — $erya czwortąa zamykająca 
pierwszy rocznik, wyjdzie z końcem czerwca b. r. 

Nowo przystepujący prenumeratorowie bedu otrzymywali dzieła Kraszewskiego 
dopiero od tomu 5 ogólnego zbioru, to jest od poczatku Chaty za wsią.— 
Dwa światy, stanowiace pierwsz ze 4 tomy, a wyczerpane od kilku tygodni, 
beda im doreczone w nowćj edycyi w ciagu maja b. r. 

Z pism J. I. Kraszewskiego wyszło dotąd tomów: 1, 2, 3, 4, Duva świa= 
ty; 5, 6,7, Chata za wsią; £, 9, e iaag i świat; 10 Pod 
włoskióm niebem; 11, 12, Stary sługa 18, 14, Dzia- 
cła; 15, Ostrożnie z ogniem; 16, Latarnia Czar- 
noksięska. — Pod prasa: dalszy ciag Latarni Czarnoksię- 
zkiój, Pamiętniki nieznajomego, Powieść bez 
tytulu. Djabet itd. 

Prenumerata na pima J, l. Kraszewskiego wynosi z przesyłka pot“ 
84 złr.— półrocznie % złr. — kwartalnie 8% złr. 50 ct. — Bez BÓR 
złr, — półroczni* 6 złr. — kwartalnie 8 złr. 

Obok Biblioteki Powieści i  Romansów pisma 
Kraszewskiego kosztują: Z przesyłka rocznie: RQ zir. — półrocznie % złr. — kwartalnie 
£ zir. 50 ct. — Bez przesyłki: rocznie $ złr. — półrocznie 4. — kwartalnie z złr. — 
Prenumerata liczy sie kwartalnie od 1-go października 1871 r. 

W Bibliotece Powieści i Romansówy wyszly 
właśnie: Pan Graba, powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. 
Cena księgarska 3 złr. 20 ct. i Wina i Cnota przez Z. M. Schwartz'a ze 
szwedzkiego .w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Pod prasa powieść oryginalna p. t.: 


» WWATOJEIRWODZIE '*. 


Wkrótce ukaże sie w Bibliotece bardzo piekna powieść angielska przez Karola 
Reade, p. t.: E£to chce kochać, cierpieć nausi. — Tego sa- 
mego autora powieść: Duch i Praca, drukowana niedawno w dodatku do 
warszawskiego Bluszczu, powszechne budziła zajecie. 

Prenumerata na Bibliotekę wynosi: Z przesyłką rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kwartalnie 2 złr. 50. — Bez przesylki rocznie 8 złr. — półrocznie 4 złr. — kwartalnie 2. 

Z pismami J. I. Kraszewskiego: Rocznie z przesyłka 20 ałr. — półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kwart. 4.-złr. 

Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 40 or jc druku 
ścisłego. — Prosimy o wez sne nadesapie przedpłaty do księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


przy placu ś. Ducha. 2949(7-2) 
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Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje We Lowie 
i przez filje 


w Krakowie, Czerniowcach, Białéj, Tarnopolu i Sarıborze 
począwszy od 20go pażdziernika 1869 r. 


ASSYGNATY KASOWE 


4!/, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5'/, procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Dyrekcya. 


2582(11-2) 


"PANIENKI | EEE 


uczęszczające do seminarjum i gimnazjum, zna- 
leźć moga mieszkanie i stół, oraz korepetycje 
na żądanie i konwersacje w języku francuskim. 
Osoby interesowane zechcą się zgłosić pod 
Nr. 38 w rynku gdzie apteka na I piętrze od 
godziny 2 do 5 popołudniu. | 


MORENA) ZZS, 


Jedyny środek hygieniczny zabezpiecze ajacy i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i uplawy 
tak świeże jak i zadnwnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE up. W. Re- 
dyla aptekarza, oraz we wszystkich znacz- 
niejszych aptek: ach celnicjszye" miast Europy i 
innych cześci świata. 3000(10-52) 


Hohen Behörden, Bank- Instituten; 
Bade-Directionen, Hotel- und Gasthof- Besitzern, 
Kauf-, Gewerbs- und Privatleuten 


empfiehlt sich Unizrszickyctać zur Bezorgung der zu erlassen den Ankiindigungen in alle 

gewünschten und geeigneten Zeitungen. Prompte und reelle Bedienung wird zugesichert. 

Belege werden über jede Einschaltung geliefert. Auf Wunsch wird das Arrangement 

und die Stylisirung des betreffenden Inserates übernommen und vorher zur Ansicht 

cingesandt. Es werden nur die von den Zeitungen selbst aufgestellten Original Preise 

in Rechnung gebracht. Complete Insertions-Tarife (Zeitungs- Kataloge) und aufiihrliche 
Prospekte stehen gratis und franko zur Verfügung, 


Rudolf Mosse, Wien, Prag, 


Officieller Agent SEREA Zeitungen. 


Figaro, Wien. 

Fliegende Blätter, München. 
Kladderadatsch. 

Deutsch-Russische Corresnondenz. 
Feierabend des Landwirth. 

Zeitschrift des landwirthschaftl. Bereins. 
Berliner Tagblatt. 


Inseraten- - 
Pacht 


Skład komisowy dla Galicyi naszych 
wyrobów płóciennych 

po cenach fabrycznych, znajduje się 

u Wgo 3199(1-2) 


HENRYKA SCHWARZA 


W Krakowie. 


Norbert Langer i Synowie 


właściciele fabryk w Oskau, Lieban i Sternberg. 


Zamówienia 


piece Kafowe i kuctnię 


z fabryki Woli Filipowskićj, których wyrób za 
najtańszy uznano, 


przyjmuje 


BIURO ZLECEŃ 


A. P. Świerczewskiego w Krakowie, Toto 


WE gdzie okazy obejrzeć można. ZĘ 
4398(1-3) 


| NA „RYBAKACH 


POLKOWSKI fotograf w Krynicy. 


Sprzedaż odbywa się codziennie 
na Kazimierzu —-Podbrzezie L. 100 
iw domu 00. Dominikanów pod 
L. 469b. Gm. I. ze strony Małego 
Rynku. 


Zu haber: in der 
RZE BER TY ORT TOON 
für 3268(2-50) z 
Geheime Er: ankheiten $ 
(besonders Schwäche) von $ 
wed. Dr. Bisenz, 
Stadt, Singerstrass:e 12, lẹ Stock. 


Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und p 
von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- g 
pondenz behandelt, und werden Medika- $ 
mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


NEREA ARST y P E SPRZ, 


naprzeciwko Zamku jest cześć domu składająca 


t h I k 
się z trzech lub pięciu pokoi i kuchni Przez wys. władzę dozwolony bank wzajemnych ubezpieczeń od ognia, gradobicia i na życie 


WEŁTAWA (Moldau) w PRADZE 


(biuro: F'erciinancistrasse L. 38 nowa). 
Zaprowadza w Królestwie Czeskiem i we wszystkich innych krajach cesarstwa, austrjackiego 
z wyjatkiem Węgier 


każdego czasu do wynajęcia. 
3396( 1-3) 


Poszukuje się 


SUBSTYTUTA 


obeznanego w zawodzie x ep eze cje 
o które ubiegający się racza się z łosić do pomienionego banku, załączając odnośne 
gsreiTLCZNY m. g P g ź Joiada y 


dowody i warunki. 
Należy sie zgłosić spiesznie pod adresem: A. 


3397(1-3) 
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W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. 70 —*w dnia „Kiejat pod anglon SŁ Gnalichowskiego, 000. mo dama 


Deutscher Reichsanzeiger u. Kngl. Preuss. Staatsenzelger. 
Frankfurter Beobachter. 

Prager Handelsblatt. 

La Turquie. 


fO0O000O0ODOOOOAOOOEOOOOODĘ 


KONCESYONOWANE BIURO 


ALBERTYNY BIEMASZEWSKIÉJ 


pośredniczy w umieszczaniu 


GUWERNANTEK i BON 


narodowości polskićj, francuskićj i niemieckićj. 
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Kraków, Rynek główny, Nr. 48 na dole. 5(1-?) 
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